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Nr. 14. 


Budżet Ministerstwa spraw wojskowych 


Ile Polska wydaje na zbrojenia. 


Komisja budżetowa Sejmu PO 
ła wczoraj do obrad nad budżetem Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. Referen- 
tem hudżetn był poseł Polakiewicz, 
który przedstawił budżet w obszernem 
przemówieniu. 

Na początku wskazał nasze trudne po- 
lożenie, polegające na tem, że prowadzi- 
liśmy już po zakończeniu wielkiej woj- 
ny przez dwa lata wojnę z bolszewikami, 
wskutek czego w owym czasie, kiedy in- 
ne państwa podejmowały akcję przygo- 
towawczą, myśmy byli zmuszeni znżyt- 
kować materjały pozostałe po zahorcach 
Jakkolwiek zarzncają nam, że budżet 
uasz jest w stosunku do całości hudżelu, 
bardzo wysoki, to jednakże zestawienie 
porównawcze wypada na naszą korzyść. 
i tak recznie na jedną osobę, na jednego 
mieszkańca przypada z budżetu wojsko- 
wego w Niemczech 12.654 zł, w Rosji 
9,570, we Francji 8,466, w Czechosłowa- 
cji 5.200, w Polsce 3.044, w |Jugosławji 
2.956, w Rumunji 2.565. 

Budżet obecny kładzie główny nacisk 
na rozwój lotnictwa, zwiększe wydatki 
na amortyzację armji i urządzenia ma- 
rynarki wojennej. Mimo to agólną sumę 
budżetu woskowego obniżono blisko a 
7 miljonów w porównaniu z rokiem ubie 
głym, a wydatki na wyżywienie obniżo- 
no o 44 milj. 50 tys., czyli o 4.7 proc. na 
rzecz wydatków materjalowych. 


BADANIA PSYCHOTECHNICZNE. 


Omawiając szczególy budżetu refe- 
rent wspomniał o utworzeniu w roku 
1950 przy departamencie uzupełnień wy 
działu badań  antropologicznych i psy- 
chotechnicznych, którego zadaniem jest 
praca badawcza nad zasohami ludzkimi 
w Polsce co do budowy fizycznej i wła. 
ściwości intelektnulnych. Ma to umożli- 
wić racjonalną gospodarkę  materjałem 
ludzkim, wpłynąć na zmniejszenie zwal- 
nianych z oddziałów, odciągnąć szpitale 
wojskowe od dodatkowych komisyj le- 
karskich i zmniejszyć konsekwencje przy 
dzielania poborowych do nieodpowied- 
nich dła nich broni. Niewątpliwie od- 
działa to na szkolenie rekruta, co jest 
tem większej doniosłości, że zbliżamy się 
do okresu roczników poborowych. nie 
wystarczających do pokrycia kontyngen 
tów, są to bowiem roczniki urodzone 
czasu wojny lub powojenne, 


MAŁŻEŃSTWA OFICERÓW. 


Co się tyczy uposażenia oficerów, to 
pragmatyka oficerska zgóry wyróżnia 
wojskowych zawodowych ze względu na 
specjalne warunki służby oficerskiej. 

Co do małżeństw oficerów obowiązy- 
wały dotąd przepisy, że do otrzymania 
zezwolenia na małżeństwo wymagano 24 
roku życia, a dla pornczników i podpo- 
ruczników obowiązywał przepis, że 
wspólne uposażenie narzeczonych powin- 
no łącznie z gażą oficerską odpowiadać 
conajmniej poborom żonałego kapitana. 

Obecnie opracowane projekt nowych 
przepisów, które jeszcze bardziej ogra- 
niczają możność zawierania małżeństw 
oficerów do kapitana włącznie, muszą 


KONFISKATA 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO". 


WARSZAWA, 18.1 (Tel. wł.). Dzisiej- 
sze popołudniowe wydanie „Kurjera 
Warszawskiego“ zostało skonfiskowane 
za depeszę z Paryża, w której podano 
głosy prasy francuskiej o procesie i wy- 


roku. 


oni bowiem dowieść posiadania miesięcz- 
nego dochodu, któryby zwiększał uposa- 
żenie oficerskie conajmniej do poborów 
samotnego majora. 


Co do przejazdów kolejowych, to od 
lipca obowiązuje nowa taryfa, wprowa- 
dza gotówkowe opłaty za przewozy i 
przejazdy, znosi hezpłatne przejazdy ur- 


Francja udziela pożyczek 


Czechom i 


PARYŻ, 18.1. Francuski minister skar- ] gosławji w kwocie 368 miłjonów 


bu z polecenia premjera Lavala złożył 
w parlamencie projekt ustawy o udzie- 
lenin Czechosłowacji pożyczki w kwo- 
cie pół miłjarda fr. 

Pozatem w Paryżu prowadzone Są ro- 


Jugosławii. 

fran- 

ków. Nie jest wykluczonem, że w pożycz 

ce tej wezmą udział banki angielskie. 
Byłaby to już trzecia z rzędu pożycz- 

ka udzielona w ciągu ostatnich lat Ju- 

gosławii. Jak wiadomo także, kapitały 


kowania z przedstawiciełami banków pry | francuskie są na wielką skalę inwesto- 


watnych oraz z - gubernatorem Banku 
Francji w celu udzielenia pożyczki Ju- 


ge w Bułgarji i Rumunji. 


Gdy rabin cudotwórca 
wyjeżdża do Palestyny. 


WARSZAWA, 18.1, 


(Fel.wł.), Dziś] policyjnej w sile 120 ludzi, którzy też 


wieczorem wyjechał z Warszawy do|nie mogli opanować sytuacji. 


Palestyny cadyk cudoiwórca rabin z} 


Góry Kalwarjiu Na dworzec odprowa- 


Rabin wyjechał osobnym wagonem. 
Kiedy wagon dołączono do pociągu. 


dzało rabina cudotwórę 6 do 7 tysięcy |tium żydów tak silnie natar] na wóz. 
jego współwyznawców. Na dworcu |że kilkanaście osób zostało pogniecio- 
powstał tak straszny ścisk. że straż kojnych i trzeba było wezwać pomocy 


lejowa nie mogła zaprowadzić ładuj ze 


stacji raiunkowej, jedna zaś oso- 


i trzeba było wezwać oddział rezerwy | ba zmarła. 


PROPOZYCJE 


FRANCUSKIE 


W SPRAWIE ODSZKODOWAN. 


PARYŻ, 18.1. Z doniesień prasy fran- 
cuskiej E e w oèlatnieh mara- 
dach, które odbyly się między delegata- 
mi Francji, Anglji, Włoch i Niemiec — 
doszło do porozumienia w związku ze 


sprawą odszkodowań. Podobno (łem po- |—— 


rozumienia jest projekt francuski, zmie- 


rzający do odroczenia konferencji na 


cząs pewien z tego powodu, że w warun 
kach obecnych nie mogłaby ona powziąć 
żadnej pożytecznej decyzji. 

Przeciwko temu stanowisku francus- 
kiemu występuje podobno Amglja, do- 
magająca się, aby konferencja lozańska 
odbyla się w czasie wyznaczonym i od- 
roczyła się po kilku dmiach obrad z tem. 
że jej dalszy ciąg odbyłby się jeszcze w 
roku bieżącym. 

Istotnie, konferencja ta ma zebrać sie 
ua krótki czas po to jedynie, aby for- 
malnie już przedłużyć moratorjum Ho- 
ovema do końca r. 1932. Przytem przed 
upływem tego terminn przedstawiciele 
mocarstw zelbraliby się ponownie, aby 
ostatecznie już sprawę odszkodowań i 
długów wojenmych uregulować. 


W związku z tem znajduje się płan 
odszkodowań, który, opracował francuski 
minister skarbu, Flandin. Plan ten prze- 
widnje moratonjum tylko odnośnie do 
świadczeń „warunkowych. Odpowiada- 
ją ome sumie, którą Francja winna jest 
St. Zjednoczonym. Suma ta mogłaby być 
skreślona wtedy jedynie, gdy rad ame- 
rykański zgodził się na zrezygnowanie 
ze awych do Framcji pretensyj. 

Natomiast, jeśli chodzi o świadczenia 
„bezwarunikowe”. plan Filandina propo- 
mje wypuszczenie obligacyj kolei nie- 
miedkich, z których dochód wynociłby 
mmie wiecej 600 milionów marek zlo- 


$ 


tych, czyli tyle, ile wytoszą świadczenia 
„bezwarunkowe. Niemcy wpłacadyjby 


te sumy do Banku wypłat międzynaro- | koszul i t. d. 
zainteresowanie, 
i 


dowych, przyczem termin spłat zacząlby 
się 1 pea 1954 r. 


lopowe, przymaje wojskowym prawo 
korzystania z nowej taryfy wojskowej 
przy, przejazdach na własny koszt bez o. 
graniczenia, przyznaje wreszcie uigi ro 
dzinom wojskowym przy przejazdach 
na koszt wlasny cztery razy do roku. 


DŁUGOŚĆ SŁUŻBY. 


Specjalnie szeroko referent omawiał 
zagadnienie skrócenia służby wojskowej 
do jednego roku. Sprawa ta niejedno- 
krotnie była przedmiotem dyskusji, przy 
czem powoływano się na Francję, gdzie 
zmianę tę przeprowadzono, co spowodo. 
wało ogromne koszta administracyjne; 
wskutek tego przerzucona do Francji 
kilkadziesiąt pułków  kolonjalnych a 
służbie 5-letniej. Wprowadzenie w Pol- 
sce jednorocznej służby spowodowało- 
by to, że przez pewien czas posiadalibyś: 
my rekruta przeciwko ćwierćmilionawej 
świetnie wyćwiczonej armji niemieckiej. 
Dopiero oparcie służby wojskowej na 2 
lub 4 letniej służbie czynnej mogłoby 
nam zapewnić odpowiednią ilość wyszko» 
lonego wojska i rezerw. 


W grę tutaj wchodzi także sytuacja 
gospodarcza. która wykazuje u nas nad- 
miar rąk do pracy. Jest faktem ze szere- 
gowi służby czynnej i rezerwy, a nawel 
inteligenci. proszą, ażeby ich pozostawio- 
no,w służbie wojskowej za uposażeniem 
tak zw. nadterminow ych, tJ. mundúr, 
żywność i 40 zł. miesięcznie ażeby mieć 
Środki do życia. Położenie finansowe nie 
pozwala Polsce ponosić wydatków zwięk 
szonych wskutek wprowadzenia jedno- 
rocznej służby. Rozwój przemysłowy | 
finanse polskie zmuszają nas do opero- 
wania w większej części ludźmi, a nie 
pozwalają na zwiększenie elementu tech- 
nicznego. 


Referat p. Połakiewicza trwał 5 go- 
dzin. Dyskusja była naogól bardzo me- 
rytoryczna. Po dysknsji edpowiadał wi. 
cemin. gen. Skłądkowski. Urządzone 
| pokaz nurków, spadochronów, swetrów. 
Pokaz ten wywołał duże 


Zbrodniczy zamach na pociąg 


Stos trupów i rannych. 


PARYŻ, 18.1. Straszne katastrofa kole- 
jowa miała miejsce na linji kolejowej 
Paryż — Calais. opodal stacji Saint Ju- 
ste (80 klm. od Paryża). wczoraj o godz. 
11 m. 20 wieczorem. Na zwrotnicy paro- 
wóz wyskoczył z szyn i wraz z czlere- 
ma oderwanemi wagonami potoczy| się 
kilkanaście metrów po torze i wpadł na 
dom kolejowy. Pozostałe wagony spie- 
trzyły się w olbrzymi stos żelaziwa i po- 
iamanych desek. Dom kolejarzy ulegl 


częściowemu zniszczeniu. 


Fierwsi ma ratunek ofiar katastrofy 
podążyła funkcjonarjusze stacji Saint 
Juste oraz okoliczni mieszkańcy. Akcja 
r-tualkowa była niezmiernie trudna wo- 
bec parujących ciemności i  ulew nego 

+. Z pod gruzów wydobywały się 
zki konających i rozpatzłiwe- wołamia 
« ponoc. Rozpoczęto pracę przy świetle 
laterek acetylenowych. Jak. się okazalo. 
na zwrotnicy oderwały się od pociągu 
wraz z lokomotywą dwa wagony klasy 
trzeciej, jeden wagon klasy drugiej ` 
Jeden. mieszany. 

O godz. 1 w nocy wydobyło z pod gru- 
zdw 8 zabitych i 12 ciędko.rannych. Na 
meejste katastrofy przyjechał samocho- 
dem z Paryża minister robót * pablicz- 
nych. bv osahiście pokierować akcja ra- 


4 nie 


tunkową. W chwilę potem uadszedł po- 
ag z Paryża z drużyną ratowniczą i 
sinitarjuszami. Za”nstoalowano dwa silme 
reflektory, w których świefle praca nad 
uprzątaniem gruzów trwala do rana, 
lecz nie jest ukończona. Wydobyto 10 
zabitych, 24 ciężko rannych. pozatem 
kilkunastu osobom. lżej poszwankowa- 
nym. udzielono pomocy. 


Na malej stacyjce Saint Juste dzieją 
się rozpaczliwe sceny. Kobiety i dzieci 
glośno wzywają mężów i ojców. Pocze- 
kalnię przekształcono w lazaret. Zwłoki 
ofiar katastrofy spoczywają w pokoju 
zawiadowcy. 

Początkowo przypuszczano. że powo 
dem katastrofy było pęknięcie osi w jed 
nym z wagonów iw tym kierunku pro- 
wadzono śledztwo. Jednakże komisja 
techniczna, która przybyła do Saint Ju- 
ste 0 godz. 4 nad rane», us „ że zwrol 
nica bsla przepilowana. Świadczą o tem 
Sacy pilnika. Zamachowcy mieli zada- 
ułatwione ze wzgledu ha deszcz i 
ciemności, panujące w tem miejscu. 

W MIAR OM domu kolejarzy są rólw 
uieź liczne ofiary. Micjsce katastrofy 
obsławiła nad ranem żandarmerja. Obce 
ceoby mie sa domuszezane. śledztwo trwa 


ZJAZD PISARZY KAT 


ZNAMIENNE UCHWAŁY ZJAZDU. _ 


W a'edzielę dn. 17 b. m. odbyl się w 

Warszawie ogółno-polski zjazd pisarzy 
katolickich. Zjazd poprzedziła uroczysta 
msza Św. cełebrowana przez J. Em. ks. 
kardynała Kakowskiego w katedrze św. 
Jana o godz 10 rana. Obrady rożpoczę- 
ty sę o godz. 12 w sali rady miejskiej. 
Na zjazd przybyli dziennikarze katoliccy 
z całej Polski, liczni przełstawicicie dn- 
chowieństwa, Oraz zainteresowana pu- 
bliczność. Zjazd zagaił i wypowiedział 
diiuższe przemówienie e telach i zada- 
niach pisarzy katolickich |]. Em. ks. kar- 
dymał Kakowski, W przemówieniu swem 
wysunął ks. kardynał pięć tez, które, zda 
niem jego, zostaną niewątpliwie uwzględ 
mone w uchwałach zjazdu. 
1) Nasza publicystyczna i prasowa akcja 
katolicka nie moźe w przyszłości iść tą sa- 
mą droga, jaką szła dotychczas, to jest na 
własną rękę, beywładnie, obojętnie albo na- 
wet niechętnie ustosnikowając się do zorga- 
nizowancza ruchu katolickiego. 
2) Co rychłej przeto należy utworz 
ly i silny zespól organizacyjny pisar 
lickich, któryby popierał, jednoczył 
dniał wszelką  szlachelną 
pracę podjętą na polu piśmiennictwa ka- 
lolickiego, oraz obmyślal praktycznie skutecz 
ne środki przeciwdziałania szrzącej się wli- 
teraturzet pornogratj 

3) Członkowie zrzeszenia pisarży katolic- 
kich winni popierać i zasilać swemi praca- 
mi oraz zabiegać o zakładanie nowych pism, 
zwłaszcza pisma poświęcońego EA 
tyce literackiej: Szkodliwem bowiem jest u- 
mieszczenie przez pisarzy katolickich arty- 
kułów w wydawnictwach niechętnie, albo 
nawet wrogo nsposobionych względem Ko- 
Ścioła i katolicyzmu mb propagujących kult 
ciała i brudną pornografję. 

4 Byłoby bardzo wskazanem, aby zczeszce» 
nie pisarzy kalolickich weszło do zespołu or- 
guniżacyjnego djecezjalnej I krajowej akcji 
katolickiej w celu utrzymania ścisłej łącz- 
ności z hierarchją kościetną. 

5) Cała działalność zrzeszonych pisarzy 
katolickich. winna oprzeć się na zasadac 
wiary i etyki kościelnej. 


no uzga- 
inicjatywę lub 


. Następnie dokonano wyboru prezy- 
«ljwm, w skład którego weszli p. prof 
dr. Oskar llelceki redaktor Konrad 
Olchowicz, dr. Morawski, ks. infułat 


Kłos, Anna Slomczyńska, Marja Rodzie- 
wiczówna, Stanislaw Miłaszewski, prof. 
Cywiński, red, Klemens  Jędrzejewicz, 


Na program zjazdu złożyły się refera- | 


ty dr. Morawskiego o organizacji pisa- 
rzy katolickich, prof. Heleckiego na te- 
mat: „Piearze w Polsce w obronie zasad 
katolickich, W godzinach popoludnio- 
wych obradowaly komisje statutowo- 
nrganizatyjna i obrony zasad katolickich 
O godz. 6.30 odbylo się plenarne postc- 
dzenie, na którem odczytano sprawozda- 
nie i wnioski komisji, a następnie wy- 
głosił referat p. Stanisław Miłaszewski 
ma temat „Prądy katolickie w literatu- 
rze współczesnej”. Na zakończenie zjaz- 
du o godz. 8.15 wieczór odbył się rawt 
u |]. Em. ks. kard. kakowskieso w pa- 
taui areybiskupim. 

Na zjeździe Ja 
uchwały, przedstawione 
Stanisława Strońskiego. 

Ogólnopolski Zjazd Pisarzów Katolickich, 
pierwszy w Odrodzonej Polsce, nawiązuje 
nić da świetnych tradycyj piśmiennictwa 
polskiego wieków ubiegłych, ożywionych 
wielką ideą religijną i narodową. 

Kościół był krynicą, w której Naród czer- 
pał życie duchowe. We wszystkich czasach, 
w chwilach wielkich dzieł i chwały, a tak 
samo pośród wstrząsów i obaw, ilektoć Na- 
ród rzuł potrzebę ujawnienia i utwierdzenia 
swego ducha, zwracał się ku Bogu, Z pomię- 
dzy wszystkich literatur, powiedział Mickie- 
wicz, jedna tylko — polska nosi na sobie 
cechy kapłaństwa, gdyż w czasie niewoli dla 
Narodu stawała się ona księgą natchnioną 
proroków, a twórców swoich straiła w cier- 
niowy wieniec cierpienia za miljony. 

Zjazd Polskich Pisarzów Katolickich, obra 
dując w czasach, gdy mnożą się objawy du- 
chowego zdziczenia i lamane są zasady ła- 
cińsko-zachodniej cywilizacji, w której pod- 
stawach tkwi poszanowanie godności ezla- 
wieka, pragpie pracować w tym duchu, aby 
zapanowała w życiu osohistem i zbiorowem 
nauka Chrystnsa Pana: miłości, sprawiedli- 
wości, pokoju. 

Świat przeżywa dziś burzę zarówno gospo- 
darczą, jak i duchową. Przeciwko rodzinie 
zwłaszcza, na którcj opiera się byt spole- 
czeństwa, skierowane są szczególnie groźne 
zamachy. Zagtoóżoną zostńła wolność ósóbista 
i wolność sumienia. w granicach, jakie us 
stanawia prawo Boże. ue 

Czasy obecne są brzmicnne w wypadki. 

Na piśmiennictwo nakladnją ie czasy wiel 
ki obowiążek tzujności į obrony ducha cy- 
wilizacji przed znieprawnieniem i zniszcze- 
niem. W 

W tych warunkach polskie piśmiennictwo 
katolickie, kletując się wskazdhami encykli 
ki Stolicy Apostolskiej doby ostatniej, musi 
spełnić swe zadanie, stając w obronie ładu 
i RADE przez poszanowanie praw Bożych 
i ludzkich. Nie mogą go krępować żadne u- 
boczne względy. Musi pozostać sobą, wierne 
gwaie odwiecznei myśli nrzewodniei. nie- 


naslępujące 
przez prof. 


żależne i ofiarne. 


społeczeństwa, bo podwali 


Ścjańska jest też rękojmią 


działność za przestępstwa p 
jącemu życiu ludzkiemu, godzą ,w prawo do 


Bunt miasta 


„KURJER ZACHODNE 


1) Ogólnopolski Zjazd  Pisarzów Katfolie- 
kich w Warszawie stwierdza, że naczelnym 
obowiązkiem tego pokolenia polskiego, Któ- 
rego udziałem, dzięki zrzadzeniu Opatrzno- 

oraz wysiłkom pokoleń poprzednich oraz 
pieni stalo się wskrzeszenie nicpogległcj 


hbećucćj miedoli góspódarczćj, w myśl ostat- 


listu Ojca św. do biskupów ż dnia 2 
ździernika r. ubj. ` - 

3) Ogólnopolski Zjazd Pisarzów Katolie- 
kich w Warszawie -zukłada” stanowczy pro- 
test przeciwko wszelkim zaknsom podważa- 
nia lundamentów rodziny chrześc jańskiej, 
i posfanawia zwalezać projekt ustawy mał- 
żeńskiej. przygotowany: przez Komisjć Ko- 
dylikacyjnu, który chciałby narzucić obo- 

kowe małżeństwa cywilne, rozwody i 
qdownietwo świeckie dla Sakramentu Mal- 
żeństwa. Sakramentalność mal stwa i je- 
go nierozerwalność jest b nym skarhcm 

a jego żdrówia 


moralnego, Nieskalana polska rodzina chrze 
iły Narodu i 


nie 


potęgi Państwa, > fi 
4) Zjazd stwierdza, źe zamierzone pósta- 
nowienia projęktu kodeksu karnego (ar 
51) uchylające w rze 5 odpowie-. 
É przetiwko powsta 


życia į w przykaznnie BO 


PE TETELE 


wtorek 19. stycznia {951 roku. 


LICK 


| 5) Zjazd stwierdza, że przygotowany przeł 


komisję kodylikacyjną projekt ustawy o 
aktach „stunu cywilnego. nie tylko wyłącza- 
jacy duchowieństwo od iel sporządrania, 
ale przedewszystkiem zonszący w aktach u- 
rodzenia, Ślubu zejścia wymienianie wyzna- 
nia; i stwierdzenie dokonania obrządków rc- 
ligijnych (art, 126, 172, (98 i inne), znoszący 
njawnianie przynałeżności religijnej, pomi- 
ja zepewnione konstylucyjnie uznanie re- 


/|tgji I toruje drogę bezwyżnantowości. 


6) Zjazd zwraca uwagę na groźny zalew 
rozwiązłości w pismach i książkach, w tea- 
trach i kient Niebezpieczne to zjawisko, 
wiodące kù rozprężeniu obyczajów, jest za- 
czynem rozkładu na ziemiach naszych. 

Pisarze katoliccy dbali o to. by [iterałara 
zachowała cała swą twórczą swobodę, uwa- 
żają jednak za swój sżczególny obowiązek 
walkę z posłewem ztpsicia a popićranie zdro 
wej i silnej literatury pięknej. odpowiedniej 
godności odrodzonej Polski, Lecz do watki 
tej misi stanąć takze całe społeczeństwo 
przez bezwzględny bojkot 
pism, książck i widowisk. 

7) Zjazd wzywa: a) wszystkie pisma ka- 
tolickie, aby i nada ściśle przestrzegały kie- 
runku. katolickiego zarówno w doborze ar- 


niemoralnych 


tykułów, jak i zamieszczanin ogłószeń, a w 


szczególności, aby uniknły niezdrowej sen- 
sacji w opisach przestępstw j brudów życio- 
wych; b) wszystkich pisarzów, stojących na 
grmiele etyki chrześcjańskicj do niczamiesz- 
czania, swych artykułów w pismach, zajmu- 
jących stanowisko Z ta etyką niezgodne: 
c) całe społeczeństwo katolickie do czynne- 
go poparcia prasy katolickiej przez jej sta- 
e czytanie i rozszerzanie. 


chińskiego 


Nr, 14. 


Tryumfy Hitlera 
W CAŁYCH NIEMCZECH. 


BERLINS, 18.4, Przywódca partji ludo. 
wej, Dingeidcy, oświadczył, iż, jakkol- 
wiek w wielu pumktach mie zgadza się 
jeszcze ź Hitlerem. jednakże stronnictwo 
ludowe poprze jego akcje, zmierza jącą 
do zrzucenia odszkotowań wojennych. 

Również w Misseldasfie miejscowa br: 
gawizacja ludowców wypowiedziała sit 
przeciwko komedii rozbrojeniowej” 
Mówca, posel do Reichstagu, Schłankoń 
ostro atakowuł Brilminga za Jego chiwiej. 
ność w polityce. 

BERLIN, 18.1, W państewikku żwiązko- 
wem Oldenburgu, ukończono zbieranie 
podpisów za rożwięzanień lanlagu. Ak. 
«ja ta byla zainicjowana przez hiitlerow. * 
ców. Zebrano 54.600 podpisów, podczać 
gdy do rozwiązania lantagu wystarczał 
16 tysięcy. 

BERLIN, 1841. Na walnym wiecu akd- 
demików - hitlerowców, zjawił się Adóli 
Mitłer. Młodzież powitała go przez fe 
szystowelkie podniesienie ramion. Hitler 


wygłosił płomiedmą mowę, w której prze 
prawadził tezę że studenci nie powinny 


— Walka, którą prowadzimy — tzekł 
Hitler — jest walką o uszłachetnieńie 
duszy narodu niemieckiego i dlatege 
musza przyzwać was do szeregów, 


przeciw rządowi 


Wojska japońskie zbliżają się do Charbina. 


LONDYN, ł8.1. W stolicy prowineji 
Fo - Kjen, mieście poriawem Fu - Czou 
przy mjścu rzeki Min - Ka wybuchly 
groźne rozruchy, które obecnie przeisto- 
dzyły się w otwarty bunt. Hastem do 
awamiur byl przyjazd do Fu - Czou po- 


PRZY 20 STOPNIACH MROZU 


borców  podalkowych z Nankmu Mic- 
szezaństwo odmówiło płacenia podat- 
ków, poborcy zostali uwięzieni, a policja 
miejstowa . rozbrojona. 

W odpowiedzi na bunt rząd nankiński 
wysłał do Fu - Czou silny oddzia! woj- 


NA FRONCIE 
Ostatnie walki na froncie południowo-mandżurskim toczyły się wśród silnych mrozów. 
Dowództwo chińskie musiało w tych warunkach wyekwipować odpowiednio swych żal- 
nierzy, dając im ciepłe czapki, płaszcze i rękawice. Niektóre oddziały chińskic, jak to 
widzimy na istustracji otrzymały również narty. 4 
4 


Projekt skoszarowania 
bęzdżzietnych Francuzek. 


W towarzystwie „Ochrony rasy fran 
cuskiej” w Paryżu powstał sensucy j- 
ny projekt, który znalazł wielu zivo- 
lenników wśród Irancuzów i stał się 
przedmiotem żywych dysput. . 

Ze szczególną pasją natomiast zwal- 
czają go Irancuzki, nazywając po- 
mysl barbatzyński, 

Twórca projektu dr. Betuel przy- 
szedł do przekonania, iż żadne środki 
nie są w stanie zapobiec wylucdnieniu 
się Francji, skoro kobiety „nie chcą 
wydawać na świat dzieci, Trzeba więc 
je zmusić do spełnienia obowiązku pa 
trjotyćznego. 

Ród męski ujęty, jest w surowę kar 
by organizacji wojskowej. Od każde- 
go Francuza wymaga ojczyzna, by 
przelewał swą krew i ginął na polach 
bitew. Kobiety natomiast mają jeden 
obowiązek tworzyć nowe pokolenia. 
iednak' obowiazku tcro nie spełniają 


lub wykonywuja go coraz gorzej. 

W rym celu dr. Betuel opracowa] 
jrojekt następującej ustawy. 

t) Każda obywateli francuska po 
ukończeniu 24 roku życia odbyć mus! 
dziesięciomiesięczną służbę dla pań- 
stwa. 

2) Uznana przez komisję Ivkarską 
za zdolną do macierzyństwa. poślubi 
jednego - z przedstawionych  cob'e 
irzech kandydatów. Zwolnioną od wy- 
boru może być ta obywatelka. która 
przedstawi. własnego kandsdala, za- 
twierdzońego przez komisję lekarską. 

3) Od chwili zaślubin pozostaje oby 
wałelka przezi0 miesięcy skoszaro- 
wana, otrzymuje ubranie, jedzenie. 
mieszkanie i ścisłą opiekę lekarską, 

4) Jeśliby w przeciągu 10 miesięcy 
nie została matką. pobyt w koszarach 
przedłożony bedzie na następnv okres. 


skowy, który podzielił los policjantów. 
Żołnierzy rozbrojono, a następnie efot- 
mewamo z nich własną armję, do której 
przyłączyły się tyfiące ochotników, prze 
ważnie chłopów podmiejskich. 

Armja ła rożdziełiwszy się na trzy odr 
działy, pomaszerowała wgłąb lądu. Od- 
działy, posuwając się naprzód, rozwiązu- 
ją garnizony rządowe w miastach i mia- 
stcezkach, komfiskują pieniądze w ka- 
sach wkarbowych i nakładają wlasne 
pódlatki, Rabunki są na porządku dżien- 
mym. Według ostatnich wiadomości, po- 
wsłajńcy opanowali ujście rzeki Min - Ka 
między Fu - Dźou a Czan - Le. W ręce 
ich wpadły parostatk: rządowe. 

LONDYN, 18.1. Miasto Mankon nad 
rzeką lâng - Tse - Kiang jest zagrożone 
przez zbolszewizowamą armję chińską. 
komunistyczne oddziały zajęły hwang 
Pei i znajdują się już w odległości 15 
kilometrów od Hankou., Wojska rządo- 
we wyslane na spotkanie bolszew'ków, 
dostały się do niewoli. 

W Tankou panuje popłoch. Wielkie ta 
miasto, licznie zumicszkale przez tatdżo- 
ztemców, było ważnym ośrodkiem han- 
dłowym na Jang - Tse - Kiang. Cudro. 
zemcy likwidują interesy, przenosząt 


się częściowo do Szanghaju, częściowo 
do Kantonu. 
Komendant armji komunistycznej, 


gen. Szen - Czang. wysłała do miasta 
Hankou emisarjuszów z żądaniem zloże- 
nia olbrzymiego okupu. 

DONDYN. 18.1. Samoloty japońskie 
rozpoczęły już bombardowanie ókolia 
Charbina, w celu wytępienie grasujących 
tam band. rozbójniezych. Najbardziej 
ucierpiało miasto Ju-Szu. 

Na zachód od - Charbina, podczas 
bombardowania. z samolotów wyleciała 
w powietrze prochownia chińska, przy- 
czem 40 osób poniosło śmierć. 

Należy oczekiwać rychłego zajęcia 
Charbina, Wojska japońskie otaczają 
miasto pierśkieniem. W samym Chanbi- 
nie piema wlaściwie żadnej właday. gdyż 
zarówno geh. Maa jak i mni generałowie 
chińscy zamiechoł! akcji zbrojnej prze 
ciwiko faponji. Włatza w okolicy nale- 
ży cześciówo do addaialów partyżsme- 
kieh, które ciągłom! napadami niepóka- 
ja. wojska japońskie. 

Z Kirynu wyruizyły w kięrunku Char 
tina pósilki japońskie, dbliczane na 
6,000 bagntiów, Z chwilą, ydy wojska te 
zilołają mporsé sie 2 pattyzativmi, nasta- 
pi ostałecżne zajecie Uharhina. 
EERSTE NOC TAT RORY TOŃ SWE 
Śwędzenie ciala oraż wszelkiego rodzaju wy“ 

»zuły skórne usuwa 


EREM LAIN- AGE (z Kogutklem, 
leat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa: 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dsioai 

R. M. Śp. W. Nr. 5333. 6933 


Wri R. 


ROZMIARY PRZESILENIA 


Codzienie stwierdza się wiele nader przy- 
krych faktów. Wszyscy, bez względu na 
swoje polityczne zapatrywania malują po- 
ożenie gospodarcze w bardzo ciemnych ko- 
lorach. Wyraz: katastrofa“ przestał już być 
niecenzuralnym, gdyż można go znaleźć i w 
pismach rządowych. Stwierdza się, że rol- 
nictwo jest niewypłacalne, że ugina się pod 
ciężarem dugów. Rejestruje się niemal co- 
dzień coraz to nowe firmy przemysłowe i 
handlowe, które popadają pod nadzór sądo- 
wy, lub zwyczajne bankructwa. Z Górnego 
śląska przychodza wieści bardzo groźne. 
Psują się widoki naszego wywozu, pienia- 
dze odpływają z banków. 

I co dałcj? Jakie z tego wszystkicgo wy- 
piywają wnioski? Od czasu do czasu wy- 
powiada się nadzieję, że może będzie lepiej. 
Słychać o różnych doraźnych zarządzeniach, 
które nic mogą mieć istotnego znaczenia. 
Rozlegają się wczwania do tego, hy cier- 
pieć, by zaciskać zęhy, by przetrzymać, Ale 
to wszystko nie wystarczy. To wszystko nie 
stanowi tamy przeciw pogłębiającej się: de- 
presji. 

Był czas, kiedy utrzymywano, że nasze 
przesilenie jest tylko fragmentem światowe- 
go przesilenia, a więc gdy gdzieśindziej po- 
prawi się konjunktura, to i u nas będzie le- 
piej. Ale obraz tego, co się dzieje w całym 
świecie, nie budzi otuchy. Raczej można 
przypuszczać, że oddziaływania slanu go- 
spodarczego świata na Polskę będą miały 
ujemny charakter. Polska musi się bronić 
przed nicjecdnym wstrząsem, który idzie 
z zewnątrz. 

Ale powiedziano nam przed paru micsią- 
cami, i fo z oficjalnej strony, że Polska 
„oderwału się" od kryzysu Świalowego, No- 
wy sukces. Mamy więc nareszcie swój wła- 
sny kryzys. Jednak taki punkt widzenia, 
słuszny, czy niesłnszny, musi mieć swoje 
konsekwencje. Bo jeśli światowa konjun- 
ktura nie ma juź rozstrzygającego znacze- 
uia, to wtedy nasze polożenie gospodardcze 
jest załeżnem od naszej woli, odl naszego 
wysiłku, od celowej polityki gospodardczej. 

A tymczasem tej polityki gospodarczej 
nie widać. Można stwierdzić istnienie róż- 
nych wysiłków, które idą w rozbieżne stro- 
ny, Raz dąży się do obniżki cen, a równo- 
ześnie państwo, jako przedsiębiorca pod- 
yższa ccuy, tworzy kartele, które te ceny 
mają utrzymać na wysokim poziomie. Raz 
potępia się etatyzm, a równocześnie kupuje 
się nowe przedsiębiorstwa, wprowadza co- 
raz surowszą regłumentację życia gospodar- 
czego. Niema koordynacji nawet między 
działaczami różnych organów państwowej 
polityki; a już całość naszego gospodarstwa 
narodowczo wikła się w sprzecznościach. 

Mógłby ktos powiedzieć, że w tem wszyst- 
kiem jest jednak plan, ale ogółowi niezna- 
ny; że jesi on pewnego rodzaju tajemnicą 
państwową. Wiele jest tajemnie w państwie, 
jednak zasady walki z t. zw. przesileniem 
gospodarczem. które w tej chwili jest czemś 
więcej, niż zwyczajnem przesiłeniem, choć- 
by nawet istniały, nie mają wartości, gdy 
są tajemnicą. Powodzenie tej wałki zależy 
od wiary społeczeństwa, od jego przekona- 
nia, od jego optymizmu, opartego na kon- 
kretnych danych. Nie wystarczy zapewniać, 
że władze w każdych warunkach utrzymają 


Diter przed sędem berlińskim, gdzie 

odpowiada z oskarżenia Stennesa o obra- 

zę. Proces ten wzbudził w Niemczech 
wielkie zaunieresow an'e, 


„KUBJEK ZAGAUDNI wierck T9 styczniu 1931 rókw. 


spokój, że bez wzylędu na to, co się będzie 
działa, władze nie zejdą ze swojego stano- 
wiska. Spokój ostatecznie panuje i na cmen- 
tarzı. 

By uniknąć dalszych załamywań się na- 
szego życia gospodarczego, nie wystarczy 
„spokój“ w czysto negatywnem znaczeniu. 
Bezsilną może się okazać najsilniejsza wla- 
dza. Ma ona olbrzymi wpływ na życie go- 
spodarcze. Ale wpływ o charakterze prze- 
ważnie represyjnym. O ile chodzi o pozy- 
tywny rozwój iego życia, to ta władza rp- 
czej panuje. a nie rządzi Gdy nie zdoła 
uruchomić sił społecznych, gdy nie zdohę- 
dzie niezbędnego dzisiaj kapitału, bo kapi- 
tału zaufania, nie zdoła się z trudnościami 
uporać. Bez tego pierwiastka może ona tyl- 
ko jedno zrobić: przejąć na swój rachunek 


ldeotogja — na księżycu. 


cale życie gospodarcze, wprowadzić prze- 
wrót w kierunku zastąpienia prywatnej go- 
spodarki przez gospodarką państwową. 

O ile się do tego nie dąży, to trzeba so- 
bie powiedzieć wyraźnie, że dzisiejszy za- 
stój, dzisiejsza depresja tylko wtedy usią- 
pi, gdy w cały naród wstąpi nowy duch. 
gdv zbudzą się siły, które dziś marnieją 
lub drzemią w ukryciu. Mechaniczne akty 
wladzy na nie się zdadzą. I dlatego niepo- 
dobna jest podkreślić dość mocno, że przesi- 
lenie obecne, gdy stalo się już i psychicz- 
nem przesiłeniem, je równocześnie wiel- 
kiem przesilenie politycznem. Ogarnia ons 
cale życie zbiorowe narodu. Nikt nie zdola 
go zamknąć w ciaśniejszych, dogodniejszych 
dla swoich celów granicach. 


R. RYBARSKI. 


Z NOTATNIKA SEJMOWEGO 


Wystąpienie min. Pierackiege w Sejmie. 


Warszawa, 17 siycznia. 


ności, dla maie rozkazem pozosłanie 


Na sobotniem posiedzeniu sejmowej | wola i rozkaz komendania i pozostanę 


komisji budżelowej zaprezentował się 
po raz pierwszy w charakierze mini- 
stra spraw wewauęirznych płk. Broni- 
sław Pieracki. Na szczegół ten położył 
om specjalny nacisk į może temu nale- 
ży przypisać, że przemówienie jego 
było bardzo obszerne, szczegółowe, wu 
kające w detale i starające sie wszy- 
stkie poczynania umotywować. 
P. Pieracki przeszedł z wojska do 
czynnej polityki parlamentarnej w r. 
1928, kiedy został w okr. Nowosądec- 
kim wybrany psłęm de Sejmu. Było 
to pierwsze wystąpienie AE po- 
za wojskiem, Został odrazu wicepre- 
zesem klubu BB. rozeszła się ież o 
nim lama, że jesi to człowiek zdolny 
i jeden z czołowych przedstawicieli 
grupy pułkownikowskiej. Po krótkim 
ycie w sztabie generalnym prze- 
szedł do prezydjaum Rady ministrów, 
do Ministerstwa spraw wewnęirznych. 
w poprzednim gabinecie p. Sławka byl 
wicepremjerem, teraz kieruje M.5.W., 
a — słusznie czy niesłusznie — kola 
polityczne w nim dopatrują się przy- 
szłego następcy p. Prystora. 
. Pieracki objął stanowisko mini- 
stra spraw wewnętrznych po gen. 
Składkowskim. (Gen, Sławoj-Skład- 
kwski reprezentuje typ swoisty: pe- 
len temperamentu, żywy. agresywny, 
głośmy jesi ze swego dwukrotnego 
wystapienia, nacechowanego bezwzylę 
dną szczerością: 
— Nie głos Sejmu jest dla mmie de- 
cydujący. Możecie panowie — mówil 
z trybuny parlameniarnej do posłów 


na iem stanowisku. dopóki się będę 
cieszył zaufaniem komendanta. 

To był motyw decydujący i kie- 
towmiczy w taktyce i zachowaniu się 
p. ministra Składkowskiego. Stawiał 
sprawę twardo, a otwarcie. Rozkaz a 
przedewszystkiem zaufanie Józefa Pił- 
sudekiego były dla niego najcenniej- 
szym walorem. 

Minister Pieracki, jakkolwiek nale- 
ży do tego samego, co p. Składkowski 
obozuidotej samej grupy — nie sta- 
wia kwestji na gruncie iak uczucio- 
wym, co jego poprzednik. Jakkolwiek 
i u wego niewatpliwie w organizacji 
wewnętrznej sianowią dużą rolę wa- 
lory te same, co u p. Składkowskiego 
— stara się on występować jak ścisły 
stróż prawa, litery ustawy, liberaliz- 
mu i Konstytucji. Przemówienie jego 
powływało się na artykuły Konstytu- 
cji, ed czego tak bardzo odwykliśmy 
zapowiadało apolityczność i apartyj- 
ność administracji, podkreślając obo- 
wiązki obywateli wobec państwa, sia- 
rało się utwierdzić w słuchaczach prze 
konanie o zasadzie równości wszyst- 
kich wobec prawa. 

P. Pieracki należy do rzadkich mi- 


nistrów, którzy odpowiadają na in- 
terpelacje; w dyskusji noiował szcze- 
gółowo wszystkie zarzuty, prosił o 


dodatkowe informacje. o szczegóły, a 
w replice poruszał niemal wszysrkie 
wspomniane bolączki, 

Zastosowal metodę | uzasadniania 
wszystkiego różnymi względum. | ilu- 
siracjami. Przeprowadził ją bardzo 


3. 


Było io niveau. na którem: przed- 
siawiciele Rusinów Matczak i Baran 
udpowiedzieli. że rzeczywistość rusiń- 
ska ne czyni ludności podatnej do u- 
względniania psychologicznych eks- 
perymentów m nistra: przedstawic:el 
Żydów pos. Rozmarin dochodził de 
lantastycznych wniosków. że rząd 
„pierwszy nieantysemicki” poddaje 
się sugesiji obozu narodowego. a po- 


słowie narodowi mgli z teorji i idei 
przejść na ponury gruni naszej rze. 


czywistośćc. P. Rymar wykazal. że 
polityka admin'stracy jna obecnego sy 
siemu doprowadza do całkowitego 
skneblowania życia społecznego. a p. 
Wierczak odezwał się z całą szczero- 
ścią. ujmującą kwestje najprościej } 
naj bezpośredniej: 

— Jeżeli chcecie być lojalni wobec 
pozycji, powiedzcie otwarcie: robi= 
my uwsiawę o zgromadzeniach. aby 
wszystko wziąć za łeb. robimy ustawę 
prasową. aby ją poskromić, robmy 
usiawe o samorządzie. aby m.eć ludzi 
zależnych od siebie, ależ nie mówcie, 
panowie, że idziecie zgodnie z Komsty" 


tucją! 
Rzeczywisiość polska odbiega — 
jakżeż daleko — od obrazu, który 


przedstawił p. .minister spraw wewn. 
Rzeczywistość jest bardzo twarda. a 
formy p. Składkowskiego | metody 
stawania kwectji są zgoła odmienne, 
Cel mają ten sam. a czyjeż metody są 
Szczerze? 

H. W. 


Skandal 
W „POŁSKIEM RADJO*, 

Przed kiłku miesiącami dyrekcją 
„Polskiego Radja” usunęła dwu pro- 
fesorów Uniwersyiciu Jagiellońskiego 
ze sianowisk kierowników działów 
rozgłośni krakowskiej: usunięty 
stał kierownik działu odczytowcg 
prof. Jan Nowak i kierownik działu 
muzycznego prol. Zdzisław Jachi- 
mecki. Nastąpiło ww z polecenia mini 
stra poczt i telegrafów płk. Boernera, 

Wobec opuszczenia tych stanowisk 
rzez prof. Nowaka i prof. Jana 
ziego rada programowa rozgłośni kras 
kowskiej uchwalila wyslosować da 
nich listy z podziękowaniem i wyra- 
zami uznania za ich dotychczasową 
pracę. W następstwie tych listów. pre- 
zes rady programowej rozgłośni kras 


kowskiej prof. Michał Siedlecki otrzy- 
mal od prezesa głównej rady progra- 


mowej „Polskiego Radja“ gem. Sta 
chiewicza, niezwykle szorsiki list wy- 
rażająty mu „nagane” i zarzucający, 
iż wysłanie do prof. Nowaka | prof 
Jachimeckiego listów z wyrazami u. 
znania byto „niedopuszczalną krytyką 
zarządzenia ministra poczt i telegrar 
fów płk. Boernera”, 

Oburzony tem niesłychanem wyslą- 
pieniem młodego generała, prof. 
chał Siedlecki ustąpił ze stanowiska 
PER rady programowej rozgłośni 
crakowskiej „Polskiego Radja“. rzą- 
dzonego obecnie według metod genee 
talsko-kapralskich. 


Walka z gruźlicą 
W ROKU 1951. 


W roku ubiegłym ietniało na tere 
nie całej Polski 524 poradni przeciw- 
graźkiczych, z czego największa ilość 
poradni, mianowicie 56 przypada na 
województwo Kieleckie, najmniejsza 
zaś ilość, tylko 6 poradni, na woje 
wództwo Pomorskie, 

l ogólnej liczby poradni 214 prowa- 
dzonych było przez samorządy, 68 
przez towarzystwa przeciwgruźlicze, 
20 przez Polski Czerwony Krzyż, re- 
szia przez Kasy cliorych. kliniki unie 
wersyteckie, oraz różnego rodzaju or 
ganizacje, 

W sanatorjach przec'wgruźliczych 
było ogółem 4.109 łóżek, w szpitalach 
zaś 5.495 lóżek. 


ER GEE GEE | EZ FTP BET 5770) 
Prasimy naszych P. T. Pronmmoralarów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 


za STYCZEN b. r. 
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za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


Wydawniciao „Murjera Zachod ego“ 


492 


— wyrażać mi sło razy volum mew-|konsekwentnie w swem wystapienia. | 


Ł 


PREMJERA W TEATRZE. 


MISTIGRI 


kómedja w 5 aktach M. Acharda, 


„KURJER ZACHODNI 


wiorek 1Q stycznia 1951 roku. 


Leczenie pracowników umysiowych 
przez Zakład ubezpieczeń w Król. Hucie. 


Z Zakładu ubezpieczeń pratownhi- 


Achard jest jednym z najmodńej-|ków umysłowych w Królewskiej Hu- 


szych uutorów Irancuskich. W ubie- 
glym sezonie poraż pierwszy 'tealt 
Mały w Warszawie zapoznał publicz- 
ność polską z Achardem, wystawia jąc 
jego „jasia z księżyca”. Na początku 
bicżacego sezohu teatr im, Słowackie- 
gó w Krakowe wystawil „Misigri”. 
komedja ru znalazla sę tównicż na 
szenie soóstow eckiej pod zmieniona 
cazwą „Jacyśmy już eq”. Błędne to 
powiedzenie ilomaczy sie tem, że głó- 
wny bohater komedji, Zantore, tenor i 
w następsiwe tego obdarzony odpo- 
wiedmą do glosu skalą ubóstwa umy- 
słowego. nie potrafi się wyrażać po- 
prawn. Często mówi on o sobie: Ta- 
cyśmy już są, ~ Niewątpliwie bytobw, 
lepiej, żeby dla mte/gontnej komedji 
Acharda znalazł się | tytuł z tej samej 
stery. 

Achard na przesttzeni długich, ale 
i bardzo interesujących trzech aktów 
dowodzi, że można kochać. a nie wie- 
dzieć dlaczego. W glupm, wulear- 
nym ienorze kocha sę mądra. uiulen- 
towana Nell. Ponadto Zamore nie jest 
przystojny, natomiast dostatecznie 
mało uzdolniony. aby nie móc zarobić 
nawet nu na jskromnicjsze utrzemanie, 
Malo rego... tenor zdradza swą boga- 
tą, sławna i uwielbianą przez wszyst» 
kich żónhe Nel. A mmo to ona żyć 
bez niego nie może, ziw się i cierpi 
z tego powodu jej przyjacel młodo- 
ści Chalabre. dziw; się i wyśmiewa ją 
kochanka tenora. Fanny, a Nell jed- 
nak kocha i po półrocznej rozłące 
wraca do brudnego pokoiku tenora. 

„Mistigri” to francuska współczesna 
tramspozycja statopolskiego „Serce 
nie sługa, nie zna. co to pany, Wewnę- 
trżha prawda komedji jest tak daw- 
na, jak miłość, u więc pamięta czasy 
stworzenia Świata. Czemuż Nell nie 
nazywa się Ewą!’ 

Jest jednak pewna różnica. Zazwy- 
Ezaj Wszygcy Ronana i i wsżystkie 
Jalje, jeżeli tozdzieleni byli mieńawi- 
ścia rodów, różnicą przytńależności ka 
stowej, odległością nie do przebycia, 
czy murem sredniowitcznego klaez- 
toru — to przynajraniej serte i umysł 
mieli na jednakówem miejscu. Tym- 
czasem obok Nell postawił Achard 
głupca i to takiego, który nawet 
wśród przecięlnych głupłasów uwó- 
żanyby był za ogranieżorego na u- 
myśle. Ari sercem. ani umysłem w 
najmniejszym stopniu nie dorówiny- 
wał żonie. Gdy autor dodaje, że i pod 
względem fizycznym nie był idealet 
— wówczas ma nas ogatnąć żdumie- 
mie. Ale ono nas nie ogarnia, bo wy- 
eżuwamy dowolność, z którą autor 
stara się przeprowadzić leżę niewy- 


tłómaczalności uczucia kobiecego. Nie | x OSOBISTE. 


dziwnego, bo absolutne przekonanie 
widza o istnieniu tego, co się nie da 
wyłłómaczyć — jest wogóle ńietnożli- 
we. Możemy tylko wierzyć na słowo. 
Być może, że wystawiono w So- 
snowcu komedję Acharda dlatego, iż 
ważną rolę spełnia w „Mistigri” łóżko 
i uroczy negliż. 
wiecka od czasu powodzenia „Jej 
chłopczyka” posądzana jest o lubowa- 
nie się w nastfojach sypialnianych. 
Mimo ewemtualności ietnietia takich 
owodów wystawienia „Mistigri”, do- 
p, że ją wystāwiono, choćby tylko 


ze wzgledu na znakomitą budowę ko- 
medji i dowcipny dialog, mie 
mówiąc już. o dobrym postawieniu 


charakterów postaci achardowskich. 

Nell inteligentnie i z wdziękiem 
zagrała p. Żakrzyńska. Rola jest trud 
na, ale też i wdzięczna. P. Zakrzyń- 
ska. umiejąca interesująco prowadzić 
djalog, znalazła w p. Golaszewskim, 
jako tenorze, znakomitego partnera. 
Fanny i Chalabre (Soboikowska i Ho- 
rowicz) stanowili calkowiele popraw- 
ne podcieniowanie charakterów tam- 
tych dwojga. Impróearjo teattalńy 
Cormeau me mógł znaleźć isis 
niejszego artystycznie i formalnie od- 
twórcy jak dyrektota teatru p. Tań- 
skiego. 

Ciekawą konstrukcję 
dał p. Kościesza. 


dekoracyj 


K. €—rk. 


tie otrzymaliśmy następujący komu- 
nikat o warunkach, na jakich obez- 
ieczeni mogą leczyć sę na koszt Za- 
kładu. 


Wszyscy ubezpieczeni, leczeni na podsta- 
wie art, 6t dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej z dnia 24.411 1927 r. o ubeznie- 
czeniu pracowników umysłowych na wnio- 
sck własny powołani będą do ponoszenia 
części kosztów leczenia. 

Wdrożenie leczenia na wniosek chorego 
tie będzie uzależnione od poniesienia przez 
niego części kosztów w następujących wy- 
padkach: jeśli chory pozostaje bez praty. 
Jeśli chory w czasie leczenia nie ma prawa 
do wynagrodzenin ze strony pracodawey; 
jeżeli ze wzgłądu na malerjalne položenie 
chorego (wynagrodzenie, stan rodziny, dln- 
śgotrwała choroba) niemożliwe jest poniesie- 
nic przez niego jakichkolwiek wydatków w 
źwiązku z wyjazdem na leczenie. 

Zwolnienie od ponoszenia części kosztów 
leczenia może nastąpić w każdym wypadku 
tylko na podstawie decyzji organu rozstrzy 
dającego wnioski o leczenie. 

Wszyscy inhi chorzy leczeni na wniosek 

własny, ponoszą sami koszty podróży 1 taks 
kuracyjnych, o ile jednak odległość ad miej 
sen zamieszkania do niiejsjca leczenia ptze- 
kracza 500 klm. Zakład zwraca uhezpietzo- 
nym koszty podróży powrotnej z niiejsch 
leczenia do miejsca zamieszkania klasą MI, 
pociągiem osobawym według taryfy ulgo- 
wej. 
Chorzy, nientrzymująty rodziny, ubezpie- 
czeni w grupach zarobkewych od C włącz: 
nie wzwyż. utrzymujący zaś rodzinę, uhez- 
pieczeni w grupach zarobkowych od F włącz 
nie wzwyż, opłacają ponadto tytułem zwia- 
tu części keszłów utrzymania i umieszcze- 
nia w domu zdrowia następujące opłaty 
dzienne: 


NIKA ZA 


KALENDARZYK. 


To LE: 


Dzł6 Henryka 
Wtorek 


a] Jutro Fabjana 
Wschód :łońca 7 m. 36. 
Zachód 15 m. 58. 


w 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Ułani. Ułani. 
PALACE: Romans oficera gwardji. 
DĄBROWA 


WANDA: Wesoły porucznik, 
ARS: Szary Dom, R 
KOMETA: Król Dżungli. 
WANDA: Wesoły poriieznik. 


ZAWIERCIE 


STELLA: Dziesięciu z Pawińka. 
ARLEKIN: U progu gilotyny. 


ispektor lekarski Kasy 
thorych w Sosnowtu, dr, K. Ryder wró- 
cil z urlopu i objąl swe obowiązki. 


x NIEDZIELNY NUMER K. Z. zostal 
skonfiskowany przez p. wicestarostę Izy- 
dórtzyka, który wręczył nam pisemo v 
konfiskacie dopiero około południa. Do 
łego Czasu cały personel administracji. 


Publiczność sosno- | ekspedycji i maszyny rotacyjnej mtw'al 
£ j 


czekać na wiadomość, która utmodliwila 
wydanie drugiego nakladu K. Z. Pomija- 
jąc strate materjalną, jaką tego ródza- 
ju oczekiwanie powoduje, chcemy wy- 
Jaśnie, dlaczego niedzielny numer K., Z. 
zostal tak późno doręczony. 


X W SPRAWIE *AUDYCYJ RADJO- 
WYCH DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Minister wyzmań religijnych i oświece- 
nia publicznego wydał kuratorom okrę- 
gów szkolnych zarządzenie w sprawie 
specjalnych audycyj radjowych, prze- 
znaczonych dla młodzieży szkolnej. Mi- 
hister polecił. aby w szkołach, które po- 
siadają odbiorniki radjowe z głośnikami, 
praz odpowiednie pomieszczenia i urzą- 
dzenia, umożliwiono młodzieży korzysta- 
nie ze specjalnych audycyj Polskiego Ra 
dja. W wypadkach, gdy mie naetręczy to 
szczególnych trudności, minister poleta 
poczynienie odpowiednich przesumięć w 
planie zajęć szkolnych dła umożliwienia 
niłodzieży wysłuchiwania tych amdycyj. 
Poranki dla  mledzieży, organizowane 
przez Polskie Radjo dwa razy w tygal- 
nin, są pierwszą próbą systematycznego 
zorstamizowania audweui szkolnych. 


samotni utrzym. rodzinę 
grupy zarobkowe (art. 55) 
C—E (120—220 zł. i zł = 
F_Il (220-560 zł) 2 2. 1— zł. 
L-K (568—540 zł) 5 zł. 150 zł. 
Ł=M (560—720 zł) 3 zł. 5— zł 
N (pew. 720 zł) 6 zł. 4— zł. 


Opłaty powyższe obniżone sa o połowę: 
l) w saantorjach przeciwgraźliczych otaz 
w domich zdrowia w Krynicy i Zdkopanem 
w €zasie od marca do maja ij od września 
do listopada włącznie, 2) w wszystkich po- 
zostałych domacn zdrowia w czasie od 
wrześnid do maja wlączńie. 

Po dwóch miesiącach leczenia ustaje obo- 
wiązek wiszezania opłat. Obowiazek ten u- 
staje również z chwiłą utraty przez pracow- 
nuika wynagrodzenia źć strony pracodawcy. 

Opłaty dzienne za okres przyznanego lé- 
czenia wini ubezpieczeni uiszczać przem skie 
rowaniem do domu zdrowia w razie zaś 
przedłużenia okresu leczenia, o ile możności 
przed rozpoczeciem korzystania z przedłu- 
żonego okresu leczeni  Taksy kuracyjne 
winni ubezpieczeni wpłacać w, zarządzie 
zdrowia lub w zarządzie uzdrowiska bezpo- 
średnio po przyjeździe. 

W miesiącach letnich wpływa w sprawie 
przyznania zapomóg ua leczenie w uzdrowi- 
skach fak wielka ilość podań, że zaledwie 
drobna ich część może hyć uwzględniona: 
w miesiącach zimowych natomiast przezna- 
tzohe na ten cel sumy nie są w całości wy- 
syskiwane, tak np. w styczniu pozostało nie- 
zużytych przeszło 70.000 zł. 

Wobec tego, że w lecie istnieją mniejsze 
szanse uzyskania zapomogi na letzenie, wska 
zane jest zwracanie się w tej sprawie w o- 
kresie ziomwym. tembardziej, żć przez całą 
zimę czynnych jest: 18 uzdrowisk polskich 
a mianowicie: Ciechocinek, Druskieniki, 
Inowrocław, Iwonicz, Jaremeze, Jastrzebie- 
zdrój, Krynica,  Miłowody, Nałęczów, 
Otwock, Rabka. Śmukała, Szczawnica, Tru- 
skawiec, Wisła, Worochta, Zakopane i Żegie- 


stów—Zdrój. 
ŁBA. 
Kto 


Teatr miejski 
w SOBNOWCU. 


4 
Dziś we wtorek, 19 m. o godz. 8.15 wiecz. 
„TACYŚMY JUż SA!“ („Mistigri”), kome- 
dja w 5 aktach M. Achara. Dochód z tego 
widowiska przeznaczomy , na bezroboczych 
pracowników umysłowych. 


PO CENACH ZNIŻONYCH. 


W środę 20 bm. o godz. 8.15 wiecz. „AU- 
RELCIU, NIE RÓB TEGO".. po cenach ani- 
żonych od 50 gr. da i zl. 50 gr. Doskonala 
komedja w 5 aktach T, Łopalewskiego, ilm- 
strująca życie naszych sfer mieszczańskich. 
w wykonaniu zespołu teatru miejskiego. 
iworzy wesole i olekawe widowisko. 

W czwartek 21 b.m. o godz: 8.15 wiecz. 
„PERFUMY MOJEJ ŻONY". również po ce- 
nach zniżonych od 50 do 1 zł. 50 gr. Żart 
karnawałowy w 5 aktach. bawiący widzów 
kottłeznemi sytuncjami i powikłaniami; oraz 
żywą akcją i nielrasobliwą treścią. Ą 
MG Di biletów w firmie Wł. Cze- 
thowskiegó 

„HAU fate („Bryś) = inlercsujaca ko- 
mëdja Iodgosa i Percyvala, która na sce- 
mid lódzkiej osiygnęła tokordową cyfrę 90 
przedstawień. ukaże się na naszej scenie 
jako następna premjera; W sobotę dnia 
25 bm. 


Teatr Polski w Katowicach 
a REPERTUAR 


Wtorek 19 bm. — „Doń Pasquale". Go- 
ścinńy wystep opery krakowskiej. 
Środa 20 bm. — „Matrykuła 55. : 
Czwartek. 21 bm. — „Manewry jeslejtne”. 
$obdta 25 bin. — „Pod gwiaździstą bān- 
ilerq" o godz. 15.30. 1 5 
Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha”. 
Niedziela 24 bm. — „Księżniczka Ollala" 
b godz. 15.50. A 
Viedzłela 24 bmi. — „Mateykula 53°. 
Wtorek 26 ban. „Hiszpańska mucha", 
Środa 27 bam, — „Bohaterowie premiera. 
Czwartek 27 b.m. — „Mattykula 55". 
Sobota 50 b.m. — „Bohaterowie“. 


% RABATY DLA DETALISTÓW I HUR 
TOWNIKÓW TYTONIOWYCH. Nowa u- 
stawa o sprzedaży wyrobów  tytonio- 
wych usiała następujące rabaty dla 
hurtowych i dołalicznych sprzedawców 
tych wyrobów: hurtownicy korzystają 2 
rabatu w wysokości 10 do 15 proc., pray- 
znawamego indywidualnie poszczególnym 
hurtowniom przez dyrekcję monopolu. 
dletaliści zaś otrzymują rabat w wysoko- 
ści 9 prać, od ceny tarylowej. z wyjąt- 
kim przedsiębiorstw domowej sprzeda- 
ży wyrobów tytoniowych, które to przed 
siębioretwa korzystają z rabatu w wyso- 
kości 7 prot. 

Dyrekcja monopolu. posiada prawo ab- 
Wżenia rabatu za jedmomiesięcznem wy- 
powiedzeniem w czasie do 50 ozerwta 
br, po tym terminie zaś za wypowie- 


„dzeniem iednorocznem. 
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Nr. 12. 


Wydatki i wpływy 
OBWODOWEGO FUNDUSZU 
BEZROBOBIA W SOSNOWCU. 


W dmu i2 styczna 1952 r. odbyło =ę 
posiedzenie zarządu. na kiórem zatwier- 
dżono sprawożedanie z działalności Biura 
za miesiąc gruklzień 1931 t., otáz uchwa- 
loto preliminarz budżetowy na miesiąc 
luty 1952 r, wyrażający sę po stronie 
«pływów zli 172.550, po stronie wydał. 
sów zi, 618.063, z czego na akcję zasił. 
kową zł. 600.400, wydatki zarządu 495 zł. 
Komisję odwoławczą zł. 1.070 i obwóde- 
we biuro zł. 16.098. 

Pozatem zarząd uchwalil zwrócić się 
do władz centralnych F. B. o wyjedma- 
nie u p. mińistra pracy i opieki społecz. 
nej objęcia akcją zasidlkową częściowe 
zatrudnionych robotników w zakładach 
pracy: T-wv zakładów przędzalti, baweń 
ny, tkalni i bielarni „Zawiercie* Śp. 
Ake. w Zawierciu; Stowarzyszenie me- 
chamików polskich z Ameryki, Sp. Alke 
Zakłady przemysłówe „Poręba“ w Pore- 
bie i Zakłady przenysła *wlókienniczegu 
C. G. Schón Sp. Ake. w Sosnowew, któ. 
rych zarobek tygodniowy z powodu œ 
gtaniczenia produkcji me pr am 
pełnego umówionego zarobku za dwa 
dni pracy w tygodniu. 


X OPŁATEK W N. O. K. W CZELADZI 
Ubiegi j niedzieli, w sali gmachu straży 
ogniowej w Czeladzi odbył śię tradycyj 
ny „op'ałek” miejscowego koła N. O. K, 
W towarzyskim wieczorku tem, odzna- 
cza jątym się wyjąlkowo serdecżzńym na. 
strojem, wzięło udział około 50 pań, da 
których przemówiła p. inż. Piotrkowska 
z Dąbrowy. Niezwykle rzeczowy, wygło 
szony ze swadą, a przytem aktualny re- 
ferat, zebrane wysiuchany z dużem ża- 
interesuwamiem darząć sympatyczną pre 
legenikę nzęsistemi oklaskami. Uroczy- 
słość ta tnwająta kilka godzin, wśród 
zebramych pozostawiła nader miłe 
wspomnienia, zacieśniając łączące je wię 
zy dążnośći km współnemu celowi. oraz 
świadcząc wymownie o żywattości NOK. 
kolo Czeladź. 


X Z KOMITETU JUBILEUSZU JóZE. 
FA WEYSSENHOFFA. Na adbytem œ 
iutnio posiedzeniu komitetu jubóleusza 
Józefa Weycseńhóffa uchwalono zwróć 
cić się do prezydemtów miast, którzy 
wchodzą z skład komitetu honorowego. 
aby w porozumieńin z miejscowemi èto 
warżyszeniami lterackiemi zorgamizo- 
wali sekcje komitetu jnbilenszówegó na 
prowincji. Ponadto postanowiono wydać 
odezwę do epoicczeństwa w sprawie da- 
ru narolówego dla Józefa Weysseń. 


hoffa, 


X CZELADŹ — W KAHNAWALE, Mi. 
mo biedy, kto može fo się bawi.. One- 
gdajsza zabawa Zwiazku podoł. teżerwy 
w Czeladzi, cieszyła się ogromnem, nież 
noiowinem jpowóodżen.tm. Podobnie we- 
solo, bawili się uczestnicy zabawy NÓK 
a Batlrinie, któfa ódznaczając słę dò 
butem towatzysiwu. cieszyła się nie. 
ntńie jszem pówodzeniem. W najbliższych 
dmiach urządza zabawę C. k. 8. wpół. 
mie z i ükolari: oray „Legjońiści". Jak 
widać Czeladź w karnawale bawi się 
was jä 


PPE Ty TT EOKA TOT E aa TT TRASE 
Samoobrona 


przed skutkami nietatjottaliogó odżywiania 
się! Przy ezęsteń spožywaniu miosa, które 
w obecnym kryzysie jest słóśtnkówo naj- 
tańszym attykiióm spóźywóżym, orgamizth 
większości osób, tzczególńie w wieku stat. 
szym, pódlega stępniówemu  sdfiożattucim 
wskutek nagromadzenia sić w ustroju kwasu 
riotzówEgo i inńych szkodliwych dla zdró- 
wia sibstancyj. Wynikiem tego sa Ghótoby: 
nerek, pęcherza, wątroby. wadliwej prre 
miany materji, bóle arfrniyczne i pódagrytz. 
ne, wzdęcia brzucha, 6dbijanie się i skión- 
Eo dö obstrukcji i 

e zinieniająć dótychczasowego sposóhu 
olaia się Można uńlknąć tych tak 
przykrych. a często i przewłekłych dólegli. 
wyści słosująć tińjój przyrządzony ż ziół 
„Diarol* (oryginalne). Zioła Diurol uei- 


przy nabytych już chorobach. jak również 


przyspieszają powrót do zdrówia. 
Osłodzony apar z złół „Diurol* jesi 

stnaczny, a używańy stale zamiast korbaty 

jest czynikiem thiezdstąjiónyni zapobicgają- 


waja wszelkie szkodliwe substancje, wy- 
tWorzodt w naszyjn otgAniźńnie. 
Jola „Diurol” si 4 ciezpieniom 
|): 


tym samozżałrućiu otgańńizmi — jak sämo- 
obrona. 


Jeżeli zaniedbałeś thotobę broń sie! Ni. 
gdy nie jest zagóźno, jeżeli pić będziesz zio- 
a_.Dińrot". 

„Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalni 
zioła „Diiwol' Gąsecćkiego (z Kogutkiem) 
AGA apteki i składv anteczńe, Reg 
Min Wewn. Nr. 1486. 525 


An 


Konferencja robotników 
Z PRZEMYSŁOWCAMI. 


W duiu wczorajszym odbyl eię dal- 
szy ciąg konferencji przedstawicieli ro- 
bolników z przemmysłowcami górniczy- 
mi. Komferowali przedstawiciele N. P. R. 
przyczem poclobnie, jak przedstawiciele 
„Pracy Polskiej” postawili szereg pytań, 
uzależniając zajęcie stanowiska od od- 
powiedzi ua lo pytanie. 

W końcu tygodnia lub w początku 
przyszłego odbęcla się dalsze konferen- 
cje, które zadecydują, czy o sprawe 
płac w przemyśle górniczym szadecydhi- 
je arbitraż, czy też konflikt zaostrzy się. 


X WYKŁADY PROF. REYBEKIELA. 
Jutro o godz. 7 włetz. w sali ezkoly go- 
spodarstwa wiejskiego w Sosnowcu (obok 
kościółka kolejowego) odbędzie się wy- 
klad prof. dr. A. Reybektela „o filozofji 
Nietzechogo”, Wyklady, ze względu na a 
ktuslność problemów w nich pótusza: 
mych, gromadzą wielu słuchaczy. 
Organizatotowie wykładów proszą pu- 
bliczńość o punktttalttć przyby wanie. 


X DZIWNE ZARZĄDZENIA MAGI- 
STRATU CZELADZI. Na  zasządzońia 
Magistratu czeladzkiego żalą się micsż- 
kańcy ul. Milowickiej w Czeladzi, U- 
mięszczóny bowiem na tej ulicy wylot 
wożlociągowy (obok tomm p. Gabrysia) 
Magistrat z niezrozumiałych narazie po- 
wodów — usumał, uarażając  budurość 
na ufrudwienia w zdobywaniu wody, po 
którą obecnie trzeba chodzić kilkaset 
metrów. Ciekawym bardzo jest powód. 
iefjó zatzązenia, jak bowiem w ydiział 
techmiczny wyjaśnik wylot został ušu- 
nięty, ponieważ tzęsto zamaczał: Zarżą-- 
dzenie to nie wymaga nawet żadnych 
kómentarzy. 

X ZABAWA STRAŻACKA. Ochótnicza 
straż pożartlia w Będzinie urządza w 


sóbółę, dn. 28 bm. w salach na górże 
Zamkowej milą zabawę, urozmaiconą 
mimóstweh atrtkcyj d micepodztańek. 


Wetęp dla pań tylko 2 zł; dla panów 5 zł: 
Kto więc chee ugasić piagnienie zaba- 
wy, tańca i 1. p. gódziwych rozrywek, 
nie wyłączając pragnień serćówych; po- 
winien pójść na wspomnianą zabawę, a 
ż pewnością nie dozna zawodn, 

X WYPADEK SAMOCHODOWY. Na 
sżósie w Gósiyni, ńd Śląsku, samochód 
ciężatówy Kl. 72.223 najechał na prsy- 
dńożńe drźewó i rozbił się dószeżętnie. 
Szofer doznal ciężkiego okaleczenia btzn 
cha i kręgósłupi, żaś siedzący obok nie- 
gó Paliwotla Abraliam z Sosnówca do- 
znał zlmata pidyeego dolnego uda i 
lekkiego uezkodźunia sęki. Właściciel sa- 
móchodu Skowron oraz Bettermann Sa- 
charjtsz Z% Soshotca, którzy siedzieli w 
tyle eamochodu, doznali lekkiego okale- 
czenia rąk. Pó udziwlenin pierwszej po- 
mocy ranüyni przez sawitarjusza fabry- 
ki Oswag z Wyi przewieziono Wilcza: 
ka i Paliwodę do szpitala w Mikołówie, 
ząć właściciel samochodm i Bettermańn 
ódjchak dò domu. Wypadek nastąpił 
wskutek defektu kierownicy. 


X ZŁODZIEJ NA URLÓPIE. Jak dönté- 
liśmy w niedzieliym fitmńnerże, patrol 
policyjny z posterunku ma Piaskach, 
pńżechódźac w ńocy koło kopalni Gze- 
ladź, ńatknął się na trżech pódejrżartych 
osobników, z którfch jedhego, Stanisła: 
wa Nowickiego zdółańtó zatrzymać, 

Jak się ókazalo, Nowicki, skazany w 
swoim czasie ma 6 lat więzienia odsiady- 
wał kare w więzieniu piotrkowsekiem, 
skąd w listopadzie ub. roku wyjpiszczo- 
üo go na tak zwany utlóp źdtówotny: 

W toku dochodzenia wyszłó ma jaw, 
że Nowicki usiłował dokonać włamania 
de sklepu Chila Siwka ma Piaskach. 
Jednocześnie stwierdżomó, że jest oñ po 
szukiwany przez wydział śledczy P. P. 
w Częstochowie, jako sprawca obrabo- 
wania spółdzielni w Opatówie. Aresto- 
wanego zlodhieja przekazano władzom 
sądowym. 


X CO KOMU SKRADZIONO? W ub. 
niedziełę, między godziną 15—25 nicżna- 
ni sprawcy dóstali się do pracowni kra- 
wieckiej Kazimierza Bienia w Sosnowcu 
(Piłendskiego 102), Skąd skradli różne 
materjały na ubrania męskie, wartości 
okol 900 zł. 

W ub. sobotę kradzione ze szkoły 
powszechnej hr. 6 w Dąbrowie (Naruto- 
widza 12) dwie pilki nożne oraz różne 
„ drobiazgi, łącznej wartości 155 zl. 

Że sklepu rzeźniczego Andrzeja Dwó- 
raka w Sosnoweu (Barbary 15), skradzio 
nó w nocy różne wędliny, wartości 250 
zł. Zlndnieje dostali. ie da sklepu przez 


„KTTRJER TACHODNT wtorek TO STYCZNA TIS wku. 


drzwi frontowe, po odkręceniu śnubv. 


w Dąbrówie 
dziono wiejprza, wartości 150 zł. 


ty kur, wartości 50 zł, 


w Kasie 


W żwiążku ż artykułem, zamieszczo 
nym pòd powyższym tytulem w piś- 
mie ńaczeń, p. komisarz Wąsowicz 
hadesłał nam obszerne wyjaśnienie, ż 
którego podajemy kilka ustępów. O- 
tóż p. komtisarź wyjaśnia, iż 

w Dubhrowie znajdują się 2 kasowe ośrml- 
ki lecznicze dontystyczne, a to przy ul 5 
Maja i przy ul Narutowicza. w których 


praen dentystów rozpoczyna ślę o godz. 8 
| trwa w jednyfh » ośrodków do; godz. 16, 
a w drugim d ogodz. 18. Poczekalnie w o- 
środkach leczniczych są otwarte od godz. 
7, żaś numerki do lekarzy-dentystów wyda- 
je się chorym od godz, 7.50 tak przed rozpo- 
bzęcieln przęj jak iw czasie przyjęć dens 
tystów, a zgłaszający się po uumerki nie 
potrzebuja wyczekiwać na zimnie | deszczu 
przed lokalem ośrodka, mogąc korzystać z 
ogrzanych poczekalni. 

Co do skarg na utrudnienia w otrzymaniu 
pófady dentystyczhej, to są one pozbawione 
podstaw. Jak wykazują ścisłe dane statv- 
styczne z listopada i grudnia (951 r, ruch 
chettch w podanych ośrodkach dentystycz- 
nyth przedstawia sie następująco: 

W ciągu jednej godziny przyjmuje deuty- 
sta przeciętnie 6 do 8 chorych. W ośrodku 


tdeńtystycznym przy ul. 5 Maja w Dabro- 


wie, gdzie w listopddzie 1931 r. bylo dzien- 
nie 11 godzin tlentystyczhych, a w grudniu 
10 godzin — mogli lekarze-defityści przyjąć 


w Giąqgu listopatla maksymalnie 2200 osób, 
a w grudniu 2000 osóh, zgłosiłb się zaś cho- 
tych w listopadzie 2025 i w grudniu 1789. 

W ośrodku dentystycznym przy ul. Na 
rutowicza przy 6 i pół godzinach dentysty- 
czhych dziennie mogli lekarze-dentyści przy 


a 
X PODCZAS KRADZIEŻY WĘGIA z 


Z chleńu [jama Siemka, zamieszkał: +o | Wagońów kolejowych w. Dąbrówie został 
(Słarobędzińska. 2), skra- | ujęty przez policje 24-letni Ludwik Bień- 


kowski, bez stałego miejsca zamieszka- 


Z komórki Wiktora Czarneckiego w | nia. Bieńkowekiego przekaramo władzom 
Sosnowcu (Dqdbowa 19) skradziono w mo- | sąclowym. , 


Jak wygląda leczenie 


chorych. 


jąć w listopadzie i grudniit 1931 r. po 1300 
osób, zgłosiło się zaś w pierwszym miesiącu 
choryth 1277, zaś w drugińń 1224, Jak widać 
z ptzytoczońych cyfr, ilość zglaszających 
kię w ciągu miesiąca ó pomoc dentystyczną 
była niższą od norm organleatyjnych. 

Wyjaśnienie kończy eię zwrotem, iż 

„spławnaść pomocy  lekarsko-dentystycz- 
tej prży tak masówem leczeniu, jak to ma 
miejsce w Kasach chorych, zależy w dużej 
mierze od samych ubczpieczolrych". 

Zdaje się, iż nie bylo jeszezę wy- 
padku, aby władze Kasy chorych, mi- 
mo- wręcz. masowych skarg i narze- 
kań na działalność tej instytucji, choć 
raz przyznały słuszność skarżącym 
się. Zwykle winni są tylko ubezpiecze 
ni od ńich wyłącznie zależy eptaw- 
ność nietylko Kasy chorych, lecz na- 
wol pomocy lekarskiej. 

Oczywista trudno w tych warun- 
kach przekonywać p. kotnistrza, któ- 
ty opierając się na teoretycznych da- 
hych cyfrowych, nie zbadawszy istót- 
nego stanu rzeczy. zgóry oświadcza, 
żę skargi pozbawione są podstaw. A 
możeby p. komisarz zechciał osobiścić 
względnie przez osobę zasługującą ńa 
zaufanie, zbadać na miejscu, jak wy- 
glada wydawanie numerków i udżie: 
lanie pomocy dentyelycznej, a latwo- 
by się przekonał, że w rzeczywistości 
dzieje się zupełnie inaczej, 

Chyba p. komisarz zdaje sobie spra- 
wę ż tego, że podobne wyjaśnienie ńie 
wystatczy, ani ńie przekona rzesz nic- 
szczęśliwych, zmuszonych do korży- 
stania z pomocy Kasy chorych. 


Możetż się śpokójnie żaziężić, si 
preyjacieta: niezawodna Mpłrtna 
ZznóWi cći pomoże. 


Aspirina 
Jake Enie 


. R 

Przeciwko bólóm główy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszełkim zeziębieńióm zawsze najldpiej pomagają niezawodne 
tableiki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakówaniu (pó 20 fub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi matkę 


ochronną oryginalnej Aspiriny. Dö nabycła we wszystkich apłekach. 


SZYBKI ROZWÓJ 


ZWIĄZKU PAŃ DOMU. 


Na zabraniu ogóliem tulejszego od- 
dżiału Związku Pań dómu że sptawoż- 
dania p. Piotrkowskiej tlowiedziałyśmiy 
się ciókawych szczegółów o działalnóści 
Związku ħa tereńie całego kraju. Zwią- 
zek gósiada już 18 oddzialów i 2000 
członkiń. Najbardziej ożywioną dzialal- 
josé ròzwinat oddeiat w. Poznaniu, gdzie 
urządzónó wystawę usżądzeń gospodar- 
skich, Kurs piźetwotów owotowyćth i sze- 
reg odczytów, ż których specjaltiym po- 
wódzóniem cieszył się odczyt 6 archite- 
kturze mieszkań. Oddział. wileński po- 
stawił sobie między ińnemi za zadanie 
spopularyzowanie ziemi witeńskiaj jako 
terenu letmiskowego i utwonzył sekcję, 
która podejmmje się pośrednietwa przy 
wyrajmtie twieszkań, W Chystockowie 
zorganizowano azereg pokkzów, jak: 
pokaz nakrycia stółu, pokaz kilkm ro- 
dzajów kolacji wigilijnych i td. Łódź 
prowadzi kurs gotówamia dla ozdrówień- 
ców, oddział lwowski wystawiał urza- 
dzenia gospodarskie ta targach wsthod- 
niech; urządził żywnościowy larg prze 
świąteczny.  Oczywśście  lajwydatniej 
pracował oddzial warszawski, który ja- 
ko „Koło studjów gospodarstwa domo- 


wego” ietńieje inż od kilku lat. Oddwiał l] 


ten, dzięki póparciu ze ełróny władź 
miejskich, rożporządża dóskońale wypo- 
sażonym lókalerń w gmachu Szkoły rę- 
kadzielniczej i w ty lokalu prowadzi 
stale kursy gospodarstwa domówegó — 
przycżem każda słuchaczka gotuje ia 
osobnej kuchence gażówej i ma do swej 
dyspóżycji stólik i wszystkie potrzebne 
przyfżądy. Nauka, prowadzona w ten 
sposób, daje dóskóńałe teziiltity; absól- 
welk! 5-miesięcziych kursów walesan- 
skich ilctyiko umiejętnie orguniżują gó 
spodarstwa własńe — ulejednokrotnie 
są rówńież justruktorkantii gospodarstwa 
domowego w różnych kóbiccych stowa- 
rzyszeniach, Powstanie takich szkól we 
wszystkich większych miastach jest ma: 
rzetiem kietowiiczek Związku. 

Na następiyńi zebraniu człoiikinie öd- 
dzialu *vysiuchają odczytu p.i. „Cô mo- 
że zrobić pami domu dla zmniejsteńia 
kryzysu”, który wygłósi p. Brykalska 
ż Częstochowy. Zadzątł tiłejszego öd- 
działu zapaczątkowaje w teh sposób ak- 
cję „xymlary preleageùtek“, 

Zarząd urządza również „kołkużs wy- 
wubiania pism“, w którym nagrodę sta- 
now: roczna prenumerata pisma „Pani 
Domnu“ 


: fu mu 


Co będzie 
2 $AMORŻĄDEM DĄBROWY. 


Kademćja jedynej na terenie Zagłębia 
Rady miejskiej « Dąbrowie kończy się 
w iym miesiącu i w związku z tei na- 
suwda się pytanie, jaki lós spółka sari 
rząd Dąbrowy. Jak opowiadane w sfe: 
rach eunatyjnych, początkowo  sdniat 
projek! wyżńaczehid komisatża, pońie- 
wdż jednak  ubetny  prezydeńt ma 
płzejść fa wyższe etanowisko dn Wata 
stawy, koncepcja mmtówania w Dąbru 
wie komisarza patla; z brakt.. odpi 
wiedniej oby. Obecnie jest rzeczą nie: 
ma] pewną, iż w związki z lżądówym, 
ptójekiem małej uślawy samorządowej. 
która w niedłtigitm czasie tma być załata 
tion przez imby usławódawteże, kaden- 
tja, Rady miejskiej zostanie przedlióce 
ha do czasu wejścia w żkóie nowej istna 
wy sujubrzatlowej i mórglizówańia čas 
mórżątu komunalnego üa nówyth zasa« 
dach. Podaliie ma to nastąpić w jesie 
hi r. b. 


Wypróbowane przepisy 
L Puree z marchwi (na f dób) 

Proporcje: | ky ńwirchwi. 1 lyżkę maślą, 
4 łyżki mąki. pół łyżki cukru, 2 Maggi ega 
kostki buljąjiówe, sól, pieprz, 1 listek Boh 
owy, z | bułki grzanki. 

Śpósób przytżądzeńła: Marchew oczyścić 
pokrajać, zalać Wodą i gutówać ńa miękko, 
hrzefaśować. Rozpuścić máslo, wsypać parę 
lyżek mąki, dolać t i pół litra róśólu śpo- 
rządzonego z d Maggi'egó kostek Buljóliw- 
wych, dödat trochę cukini, przefaśdiwałą 
Mmatóhew, soli i ogrzać, Wydać z GSUSŁDREMI 
grzankami na stol: 5h9 


Aresztowani komuniści 
w WIBZIENIU MYSTLOWICKIEM. 


Jak pisaliśmy w niedzielńym uumerte 
Wydzial śledczy P: P. w S6sńówcu slike 
widował Pogåto i dobrze zaópatřřóńą 
techińkę okręgową K. Z. M. w Zagłębiu 
Dąlstowskiem, afesztując przyteń di o 
sobę. Mędzy arósztowanymi Anajditje 
się kilku Wybitńiejszych działaczy ko 
mmy. 

Po — przesluchańdi atesjłowany ch 
brzeż sędziego śledóżegó. 27 ż nich prze- 
wieżiąńó dò więzienia mysłówiekiega 
5 órób zaś óddamó pód dózót policji. 

Dokonane w mb. tygódmńiu afsżtósca: 
ia wywołały w świedie komiumietyczńwwy 
wielko popłoch. 

P : è 
Ž sali sądowe 

O WPROWADZENIE W BŁĄD 
WŁADZY. 


Sąd okręgowy w Wydziale karmy 
tożpoziawa! epfawę 56.letniego Stani- 
sława Żołażuńegó, robotnika, (Milowice, 
Słoneczna 14), ©0skarżońego o wprowa- 
dzenie w bad władźw. Żelarny ub. m 
w [pdrafji Czeladź przedstawił dwóje 
swich dzieći pórając ża ich matkę swo- 
ją amię. ż którą od killkuńastu lat nie 
żyje: Matką dzieci była kóchańka 3% 
letnia Marjanna Baki. . 

Na podstawie falszywegó żeżnania 
dzieci zóstaiy żapieanć na jegó hażwiekó, 
Sąd skażal Żelżźnego na J miesiąte wię: 
ziefua, z żawieszeniem wylkóńamia kity 
na 5 lala. 

ZA PRZYWŁASZCZENIE. 
4f-letn! Józef Pieka b. soltys weń 
Łebzuw gów. Olkuskiego, zósłał pósią: 
giigty do odpowiedzlalnóści karńej ża 
dófiawdację. Piclka mając pal śwóją 
epicką p.enlądze, pobrane ta pódatki nie 
wpłaci ich do kasy zmińńej, lecz 974 ati 
przytdaszczył sole. W czasie śledztwa 
sóltys hizyżnał sie, że pieńiędzy btalkna 

jacych użył ha ćwóje wydatki. 

Obetrie Syd okrogowy skazał defrane 


dańła na 3 miesiącu włesienia. 


2) LJ ~“ C s 
Odpewiedzi Administracji. 
HEZIMIKNNY, Złożone u nas zł. 500 ogo- 

silismy w numerze a dniń 3 slysaiia i dore- 


czono  Chrześc. T-wu  Ponioty biednym 
Chrżeśc. w Będźlnie za kwiteń Ńt 1 ż 
duła 5 stytćziia 1652 r. i 


UEF IZY OET NONE SENT A EEEE) 
DOWÓD: 
— Czy sädzisż, że perld. którą Len mial 
w krawacie jest prawdziwa? 
— Bezwaruńkówó, wczoraj widziałem kwi 
lońbardówy. 
ODZNACZENIE. 


Student po egzaminie wraca do dosmu. 
EW, stole pyln się Ojeler, jak egzamin wy- 
padł? 

— A dobrze —- odpawledziuł mily synek= 
talk znakomicie, że na ogólne żadańie ie 
sze gó raz niuszę powtófżyć. 9 


6. 


Kronika Zawiercia. 


X OKROJONY BUDŻET MIEJSKI. 
Przejrzawszy wyłożony do przeglądu 
publicznego, preliminarz budżetowy m. 
Zawiercia na rok 1982-5, musimy stwier- 
dzić, że został on znatzińe zmaięjszony 
i może więcej dostosowany do znujno- 
wanego stanu płatników, W rzeczywi- 
stości powinno wyjść to mieszkańcom na 
dobre, gdyby nie to, że przez porobienie 
oszczędności w niektórych działach, Ma- 
pistrat uczymił majbiedniejszej  budności 


wielką krzywdę, Kiedy bowiem nie- 
mal codziennie zwiększa się  bezro- 
bocie, a do rodzin robotniczych wikra- 


da się coraz większa nędza, to koszty 
leczenia biednych zmniejszyło się o 
20.000 zł., mimo że stan zdrowia bero- 
boczych wcale się nie polłepszył. Dokar- 
mianie dzieci w szkołach powszechnych 
ummiejszono o 6000, Wydali na półko- 
lonje letnie zmniejszono o 4.000. Na ak- 
cję żywnościową dla bezroboczych weta- 
wiono 5000 zł. (na pomoe ię wydano w 
raku 1929-50 — 21.000), W działach sub- 
wencji, przedewszystkiem nie ząpommia- 
miano o stowanzyszemiach żydowskich, 
na i swoich rodzimych organizacjach. 
natomiast pominięte zostało szereg pol- 
skich organizacyj i siowarzyszeń, a ma- 
wet nie wstawiomo nie dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który jest organi- 
zaćją zaslugującą na poparcie Magistra- 
tu i apoleczeństwa. Subwencje w dziale 
szkolnictwa są również minimalne, 
Ponieważ w dniu dzisiejszym prelimi- 
marz budżetowy znajdzie sie na warózia- 
cie Rady przybocznej, przeto mamy na- 
dzieję, że wśród tejże rady, znajdą cię 
tacy, klórzy upomną się o becrobotzych. 
o szkolnietwo i o subwencje dla polskich 
i narodowych orgamizacyj, Do szczegó- 
łowego omówienia całego budżelu po 
wrócimy jeszcze, w odpowiednim czasie. 


X INNY HANDLOWAŁ, INNY PŁACIĆ 
MUSL W dnia 14 stycznia r.b. do nie- 
jakiego Grzegorza Machury, mieszkańca 
msi Będusz, zgłosił stę sekwesirator tu- 
tejszego urzędu skarbowego i na poczel 
podatku dochodowego. od sklepu spo- 
żywczego za rok 1925. dokonał zajęcia 
krowy, którą oszatował na 60 zł. W dzi- 
siejszych Czasach odwiedziny sekwestra- 
tora są codziennie u każdego wiemal plat 
nika, przeto nie zdziwiłby się również 
także i Machura, gdyby nie to, że skle- 
pu spożywczego nigdy w życiu nie pro- 
wadził, co również to samo stwierdzil 
obecny przy sekwestrze sołtys Będusza 
Piotr Ludwig. Niestely pia sekwestrator 
oświadczył, że jego to nie nie obchodzi. 
gdyż jest on władzą wykonawczą. Zaz- 
naczyć należy, że i w roku ubieęglym w 
d, 3 lipca dokonany zostal u Machury 
sokwostr na wspomolany podatek, na co 
jednak petent wyjaśnił Urzędowi skarbo 
wemu pismem, że sklepu nie posiadał. Mo 
żeby p. naczelnik Urzędu skarbowego 
zwrócił podwładnym mu urzędnikom u- 
wagę, aby podobnch rzeczy nie czyniłi, 
gdyż trudno jest wieszać kowala, gdy 
szewc zawinił. 


X KŁOPOTLIWY PODATEK OD 
PSÓW. W myśl statutu  uchwałonego 
dwa lala tomu przez Radę miejską, je- 
den pies łańcuchowy, pilnujący gośpo- 
darstwa, wolny jest od podatku miej- 
skiego. W lecie roku ubiegłego wszyst- 
kim posiadaczom psów Magistrat roze- 
słał zapytanie, czego pilnuje pies. Odpo- 
wiadano. że pies pilnuje domu. albo go- 
spodarstwa domowego. Otóż tym, któ- 
rzy napisali, że pies pilnuje domu o- 
świadczono, że domu złodziej nie ukrad- 
mie i pies taki podatkowi podłoga. W 
tych dniach jednak cały szereg obywa- 
teli, posiadaczy psów łańcuchowych, o 
trzymało wezwanie do zaplacenia podat- 
ka plus koszia za upomnienie i procen- 
ty za zwlokę. Wykorzystywanie czyje- 
gos błędnego oświadczenia (że pies pil- 
nuje „domu”) jest złośliwością biuro- 
kratyczną mie na miejscu, 


X USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJ- 
STWO. Onegdaj niejaki młodzieniec 
Demhikowski Tadeusz, łat 16. zam. przy 
ul. Piaskowej 18, usiłował popełnić ea- 
mobójstwo przez wypicie esencji octo- 
wej. Niedosz!ego samohójcę przewiezio- 
no na kurację do szpitała Kasy chorych 
na „Warcie“. Powody  targnięcia się 
na wdasne życie nieznane. 


Popierajcie L. O. P. P. 


K URJER ZAGHODNI wtorek 19 stycznia 1951 roku. 


Przed sądem doraźnym 


staną bandyci 


Dzięki energicznemu dochodzeniu wy- 
widowców z Olkusza Wydziału śledczego 
z Sosnowca, udało się ująć w niedzielę 
trzech sprawców śmiałego napadu ban- 
dyckiego na dom Wałczaków w Brzo- 
zówce pod Ojcowem, o czem pisaliśmy 
obszernie w numerze niedzielnym K. Z. 
Nazwisk ich narazie podać nie możemy. 
aby nie zaszkodzić ujęciu pozostałych 
sprawców. 

Dom Wałozaków przedstawia obraz. 
jak po trzęsienin ziemi: nad drzwiami 
kawal strzechy słomianej wyrwancj. 
drewi: wejściowe i dwoje do izb zdemo- 
lowane, dwa okma zostały wyrwane z 
ramami, W rogu izby kałuża krwi z ra- 
ny Walczakowej. Druga ofiara krwa- 
wego napadu, Drożyński, w stanie b. 
ciężkim, odwieziona zostala do szpitala 
w Krakowie. 


Ci sami bandyci przed napadem na 


z pod Ojcowa. 


dom Wulczaków w Brzozówce, napadli 
na dom Andrzeja Cieślika w sąsiedniej 
wsi Owczary. gm. Cianowice. 

Była godz. 11 w nocy, gdy ido okna 
Cieśliku zastukano, żądając otwarcia 
drzwi. Po odmówieniu żądania, napast- 
nicy wybili szyby w oknie i poczęli wy- 
lamywać okiennice. Cieślik wraz z żoną 
stawili opór. podpierając okiennice z 
wewnątrz drągami. Bardzo energiczną 
posławę przybrała żona Cieślika. która 
slanąwszy obok okna z siekierą w reku 
groziła bandytom, że każdemu utnie łeb, 
gdy się tylko wysumie, Napastnicy dali 
przez okno trzy strzały rewolwerowe, na 
szczęście chybione i zbiegli. 

W godzinę później dokonali śmialego 
napadu na dom Walczaka. Jak się oka- 
zało bandyci byli zamaskowani. Stną oni 
przed sądem doraźnym. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Niedola lasów w Polsce. 


Wbrew utartym poglądom Polska jest 
obecnie już hardzo uboga w lasy, sko- 
ro Finlandja ma 62.2 proc. swej powierz- 
chumi pod lasem, Szwecja 524 proc. Ro- 
aja europejska 46,2 proc, AMustuja 57,8 
proc, Czechosłowacja 553 proe, Luksem- 
burg 324 proc, |Jugoslawja 305 proc. 
Bułgarja 28,2 proc. Polwa 28 prot, 
Niemcy 26,6 prot, Rumumja 24.6 proc., 
Szwajcarja 256 proc. a Polska tylko 25 
proc. a nawet mniej, bo podawana do- 
tąd wysokość 8.970.000 ha lasu w Polsce 
już nie islnieje. 

Jesteśmy zatem poniżej słanu zalesic- 
nia, uwaanego za prawidłowy i wyslar- 
cuzający. tj. 58 proc. 

Do przyczyn ubytku lasów zaliczyć 
trzeba obok dawniejszych, jak np. go- 
spodarka rosyjska w Królestwie. która 
z milj. 300 tys. mórg lasów uarodowych 
z r. 1820 zostaw ła ledwie 1 milj., 200 tys. 
W r. 1907, zniszczn'a wojenne, skoro w 
okupacji niemieckiej w Królestwie iwy- 
cięto w pień 67 lys, mórg lasu, co daje 
w miare zmiszczeń na kresach, a następ- 
nie spustoszenia w jodle i w buku szcze- 
gólnie przez srogą zimę w r. 1929, do cze- 
go dołączyły się choroby drzewne drwa- 
lika, kornika, i sowki, 

Obecnie zaś. ipo poprzednich ciężarach 
daniny leśnej, podatku majątkowego, po 
datku spadkowego i t. d, ntrudniają- 
cych gospodarke leśną i załesianie, przy- 
szedł zupelny zank dochodowości w la- 
sach. 

Pouczające dane w tym względzie ze- 
brał p. Paweł Popiel (Krakowski „Czas“ 
z końca grud. i pocz. slycz.) podając ce- 
ny z ostatniego czasu, x 

W północnej stronie województwa 
Kieleckiego płaca obecnie za budulec 
jodłowy w dełaln 8 — 10 zł. za metr 
kub, zależnie od grubości; za metr jo- 
dowy opałowy 5 zł.; sosnowy 4-30 zl.; 
brzozowy lub inny twardy 5 ał. W tam- 
tejszych lasach państwowych sprzedano 
50 tys. metr. kub. jodłowego budulca 
loco tartak Kielce po 1150 zł. Dostawa 
wynośtla okolo 8 zl, więc metr kub. nic 
kosztowal nabywcę ponad 5.50 zł. mimo 
to kupiec wszystkiego nie zabrał, iracąc 
dobrowolnie 50 tys. złotych kaucji. 

W południowej częście Kieleckiego o- 
trzymamo odpowiedzi z dwóch większych 
majątków leśnych. W jednym z mich o 
obszarze 4000 ha lasu, ceny za osłatnie 
trzechlecie przedstawiają się następują- 
co. Opal za metr sosnowy w roku 1929 
11 a, w r. 1950 10 zł, w r. 1981 7 zl: 


za metr drzewa twardego w r. 1929 12 
m. w r. 1950 10 zł. w r. 1951 8 zł. Budu- 
let dębowy grubszy za metr Kub. w ro- 
ku 1929 50 zł, w r. 1950 40 zl., w r. 1981 
25 al; przy dębinie ciosanej spadek 14 
al. na metrze, Sosna grubsza w r. 1909 
40 zl, w r. 1950 50 zl, w r. 1951 14 zł. 
na metrze, Sosna grubsza w r. 1929 40 gl.. 
w r. 1930 50 zł, w r. 1951 14 zl. W ma- 
jaiku tym dochód netto z lasów z tej 
samej rębnej przestrzeni w roku 1950 
wynos]! % tysięcy złotych, zaś w raku 
bieżącym tylko 30 tys. zł. 

W drugim majątku o obszarze 2500 ha 
lasów ceny uległy podobnemu obniżeniu. 
Budułec dębowy w r. 1929 75 zł. za metr 
kub., w roku 1950 48 zł.,'w r. 1951 22 zł.; 
sosna grubsza w 1929 r. 60 zł. w r. 1950 
25 zł, w m. 1951 8 zł. Cieńsza (ciesielslka) 
w r. 1929 40 zl, w r. 1950 23 zł. w r. 1951 
11 zł, Opal: twardy w r. 1929 16 zł, w r. 
1930 15 zì, w r. 1951 8 zł.; miękki w r. 
1929 10 zł., w r. 1950 7 zł, w r. 1951 6 zl. 
Zważywszy że budulec sprzedaje się 
metr kubiczny  (festmeter), a w opale 
metr przestrzenny (ranummeter), zawie- 
rający około 50 proc. mniej masy drzew 
nej, lepiej opłaca się przerabianie budnl- 
Gu przy powyższych cenach na opal, co 
wymownie świadczy o obecnych stosun- 
kach w handlu i uchu drzewnym. 

W tym samym majątku sprzedawano 
materjały tarte z własnego tartaku w 
sprzedaży hurtowej: deski sosnowe (sto- 
larka) w r. 1929 110 zl, w r. 1950 90 zl., 
w r. 1981 60 zh: w detalu 10 proc. wyżej: 
zwyczajne deski w r. 1929 % zł, w r. 
1950 70 zł, w r. 1951 35 zł. 

W bliskości Warszawy zawarto na- 
stępmjącą tranzakcję. Sprzedano 20 tys. 
metr. budulen sosnowego do wyboru z 
40 tys. z dostawą do kolei po 7 zl. za 
metr kub. Trzy lata temu byloby się za 
len objekt otrzymało conajmniej po 50 
zi. za mefr. 

W okolicy Tarnowa w porównaniu z 
rokiem 1928-29 ceny przy hurtownej 
sprzedaży materjału klocowego i budul- 
ou spadły w roku 1929-30 o okolo 30 pr. 
'* r. 1950-51 spadły o dalsze 5 proc., 
razem o 50 prot., obecnie jest dalsza ten- 
dencja zmiżkowa, tak że śmiało można 
powiedzieć, że w 1951-32, o ile wogóle 
jakie tranzakcje nastąpią. ceny spadna 
o 70 proc. w porównaniu z r. 1928-29. 

Podobnie jest w innych stronach kra- 
ju. a umowy z zimy 1951-32, albo wogó- 
leu stały, albo opierają się na jeszcze 
dalszym spadku cen. 


Kronika gospodarcza. 


_KSIĘŻA NIE MOGĄ ŻYROWAĆ WEKSLI. 
Ks. Prymas Hlond ogłosił zarządzenie w 
pranie podpisywania weksli przez księży. 
„Mocą kanonu 137 — brzmi to zarządzenie 
— wzbronione jest księżom wszelkie porę- 
czanie finansowe bez porozumienia się z 
ordynarjuszem. Na zasadzie tego samego ka- 
nomu zabronione jest również podpisywanie 
weksli w charakterze ręczyciela po myśli 
art. B9—51 palskiej ustawy wekslowej. Ten 
stanowczy zakaz prawa kanonicznego ma 
szczególne znaczenie w tej chwili, gdy nie- 
pomyślny rozwój stosunków ekonomicznych 
powoduje finansowe załamywanie sie nawet 
ludzi zamożnych i poważnych przedsię- 
biorstw handlowych. Gwarancyjne zobowią- 
zania księży obarcza ich kłopotliwa odpo- 
wiedzialnońcia za poreczone sumy. a na WY- 


padek niewywiązywania się duchowieństwa 
z tych obowiązków, nieraz narażone bywa- 
ją na szwank dobro wiary i honor Kościoła. 


BEDZIE MONOPOL IMPORTU KAWY 1 
KAKAO. Pogłoski o wprowadzeniu w Pol- 
sce wśród innych monopolów, również mo- 
nopołu importu kawy i kakao potwierdzają 
się całkowicie. Sprawą tą zajmuje się spe- 
cjalna komisja, powołana przy Min. prze- 
mysia i handlu z udziałem projektodawcy 
prof. Zalęckiego. Realizacja tych projek- 
lów ma nastąpić w najbliższej przyszłości. 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ- 
SKIM. Według opracowanych ostanio przez 
Główny Urziyd statystyczny danych, doty- 
czących ruchu statków w porcie gdyńskim, 
w ciagu r 1931 zawineło do Gdyni 5.144 stat- 


Nr. 14. 


ków. w tem 856 statków z ladunkiem ji 2.308 
próźnych. Statki te. o ogólnej pjoenmności 
2.049.568 ton, przywiozły 1.873 pasażerów, 
oraz 558.548 ton ladunków. Z portu gdyń- 
skiego odpłynelo w ciagu roku 5.148 siat- 
ków. z lego 2582 statków z ladunkiem i 
566 próżnych. Statki te. ogólnej pojemności 
2.665.590 ton. wywiozly 7.005 pasażerów ovaz 
4.741.565 ton ladunków. w tem 4572107 top 
węgla. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 18.1. 
AKCJE: Bank Potski 100.00. Rohn 5.00. 


lendencja słabsza. 

4 proc. Poż. imwestyc. zw. 55.50 — 
85.00, 4 proc. Poź. inwestyt. eeryjns 
90.00. 5 proc. Poż. Konwersvjna 40.00. 
6 proc, Poż. dolarowa 59.00. 4 proc. Poż 
dolarowa 43.60 — 453.00, T proc. Poż. sta- 
bilizac. 55.75 — 54,50 — 33.50, 

dendencja słabsza. 

WALUTY I DEWIZY: Bolgja 124.25, 
Gdańsk 174.05. Hołandja 559.10, Londyn 
51.25, Nowy Jork 8.917. Nowy |ork ka- 
bel 8.928, Paryż 35.09, Praga 26.41 i pól 
— 41, Szwajcarja 174.25, Wlochy 45,50 
Dolar pryw. w żądaniu 8.91, w płaceniu 
8.% i pół. Marka niem. nieoficjal, 211.75 


Kronika Olkuska. 


X KOMITET BEZROBOCIA W OGRO- 
DZIEŃCU REZYGNUJE Z PRACY. O- 
grodzienietki komitet do spraw bezro- 
bocia wskutek wytworzonych lokalnych 
warunków postanowił zrezygnować ze 
swej pracy na terenie LUgrodzieńca. za. 
równo w komitecie, jak i w dożywianiu 
dzieci, W związku z tem p. starosta Šta- 
mirowsk., jako przewodniczący powia- 
towego komitetu zwrócił się do wszyst- 
kich cdouków komitetu o dalszą i sy 
£tematyczną pracę. pomimo doznawanych 
przykrości, zaś do ogólu bezroboczych 
o należyte zachowanie się i meutrudnia 
nie pracy komitetowi. Jednocześnie p. 
starosta oświadczył. że gdyby komitet 
ogrodzieniccki pracy swej zaniechał, nie 
mógłby wogóle przydzielić tam żadnych 
Środków ua pomot bezroboczym, Preze. 
som kemitetu do «praw bezrobocia w 
Ogrodzieńcu jest znany iamlejszy by: 
walei p. Józef Pilarski, 

% Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZEK- 
WY. Na walnem zebraniu członków 
Związku podoficerów rezerwy w Olku- 
stu w diu 17 bm. po sprawozdaniu za- 
rządu wybrano nowy zarząd koła w oœ 
sobach pp: |. Barankiewicz prezes 
(ponownie), W. Wojaczek, A. Ratusiń- 
ski, Reedel, M. Mroczkowski. |. Kondek. 
Wojtowicz — członkowie zarządu. Po- 
dział funkcji wśród czlonków zarządu 
nastapi ua następnem posiedzeniu zarzą- 
du. Na zebraniu byli obecni przedstawi- 
ciele okręgu pp.: Józef Copa i Parys 2 
Sosnowca. Na  zebrimiu przewodniczy! 
p. Gniewczyński v Olkusza. 

X KRADZIEŻ KROWY I PROSIĄTKA. 
W nocy z 17 na 18 bm. w Miedawie pod 
Sławikowem złodziej skradli prosię na 
szkodę Romana kruczka. w sąsiedn ej 
zaś wsi Niwa, prawdopogobnie ci sami 
sprawcy skradli krowę na szkode Anny 
Kaczmamczykowej, Złodzieje z lnpev 
zbiegli, 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
WTOREK 19 STYCZNIA. 


11.58 — Sygnał cazsn oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 Koncert z płyt gramofo. 
nowych. 1510 — komunikat metcorologicz 
nv. 15.453 — komunikat gospodarczy. 15.23— 
Muzyka. 13.440 —- „O planowem wyzyskaniu 
najmniejszego kawalka ziemi pod ogródek 
warzywny” — inż. Władysław Pietrzak. 15.55 
— Muzyka. 14.00 — „Zalesianie i zadrzewia- 
nie nieużytków” — prof. Jan Kloska, 14.15— 
Muzyka. 14.20 — „O wyzyskaniu wód w ma- 


łych gospodarstwach — inż. Marceli Sa- 
wieki. 14.55 — Muzyka. 15.05 — lufermczze 
muzyczne. 15.15 — „Chwilka lotnicza”, 15,25 


— „Bezimienne patrjotki” wygł. p. Zofja lin 
deisenówna. 15.50 — Program dla dzieci stai- 
szych: a) pogadanka Tlenryka Ładosza pt. 
„Ó puszezy, jeziorach i komarach*, b) opo- 
wiadanie f. Krzewińskiego pt. „Podróż na. 
około świata 15-łetniego harcerza”. 16.20 — 
„Proski przemysłu bawełnianego wygł. dr 
Wiktor Ormieki. 16.40 — Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.10 — „Krzysztof Arciszew: 
ski” wygl. p. Karol Koźmiński. 17.55 — Po- 
pularny koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry [ilharmonji warszawskiej pod dy- 
rekeją Grzegorza Fitelberga. 18.50 — Roz- 
maitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.26 
— Prof, ur. Kazimierz Simm, doc. Uniw. Jag. 
„Mrówki a ludzie”, 1940 — Komunikaty 
sportowe. 20.00 — Feljeton pt. „Życiorys 
Wojciechowskiego” wygl p. Tadeusz Nitt- 
man. 20.15 — Koncert popularny. 2155 — 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22.40 — Arje 
i pieśni w wykonaniu Nicolai Matouska (ba- 
ryton). 22.45 Komunikat meteorologicz- 
av. 20.55 — Muzyka taneczna. 


«+ mr. TE 


Z eałej Polski. 


STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI. 


W nocy z soboty na niedzielę 6 godz. 
5 na valnem zebraniu pracowników 
tramwajowych w Lodzi zapadła mchwa- 
ła robocza strajku. W myśl tej 
uchwały w niedź cię, tramwaje na miat- 
to nie wyruszyły, Przez całą miedzielę 
strajk trwał. Na ulicach panował olbrzy 
mi ruch kolowy. Pracownicy tramwajo- 
wi wysumęłi nastepujace < postulaty: 
utrzymanie 46-goxlzinhego tygodnia pta- 
oy, ohsługa wozów przeź zńtiany dzienne 
rd gódz. 8.50 rano do godz. 10 wieczór, 
wreśżlie gwarancja zredukowania pra- 
cbwiwików. 


NIEFORTUNNI POSZUKIWACZE 
FORTUNY. 


W poblizu Słołpców przeszli na na- 
sze tefytorjum dwaj otidzozientcy, mie- 
galkaniec Londynu Vhomgon i pewien ih- 
żynier czechosłowacki. Obaj przed kilku 
miesiącaini udali się legillte na terytor- 
jum Federacji Sowieckiej W poszukiwia- 
niu pracy, Będąż w Moskwie zostali 
aresztowani pod zarzutem - szpiegostwa 
gospodatczego. Przetrzymano ich przeź 
(rzy miesiące w więzienih, by wreśżzeio 
m:yrzucić ich poza granicę, 


UCIECZKA SPRYTNEGO OSZUSTA 


Źmany na terenie Gdyni przedsiębiorca 
Henryk Gzaplicki, któremu zarzuca się 
oszukańcze hańkruciwo swego przedsię: 
biorstwa  kanalizacyjnego, uciokł dö 
Włoch. Ozaplicki po banknuctwie ne 
apuszczał swej willi położonej na tere- 
nie W. Miasta Gdańska w Oliwie. Śpra- 
wa wydania go sadom polskim byla 
utrudniona, na dobitek jeszcze tem, że 
Czapilieki będzie usiłował zbice zagrami- 
cę, powiadomiły więe władze portowe. 
Czaplicki jednak okazał się śprytniej- 
szy, gdyż samałotem odleciał do Berlins, 
skąd kolecja wyjechał do Włoch. Straty 
jakie poniosły na skutek  bańlkructwa 
Czaplidkiego ftmy polskie, obliczane są 
na 300, 000 zł. 


P i i L2 
asig przykazań dla mólżonków 

I ZWOLENNIKÓW BRIDGE'A. 

Bridge stal cię najbardziej rozpo- 
wszechniohą grą w karty. Wszystkie 
części świata i kraje uległy Bez opo- 
ru tej nowej manji | Znamy mistrz 
bridgeaw, me. Ely Cubbertzon, skon- 
struowal dzicsięé pržykazań, klóte, 
jak twierdzi, przynoszą szczęście i 
powodzenie nietylko w bridge'u, ale i 
w pożyciu malżeńskicm. 

Brzmią oue następująco: 

1) Obierz sobie żonę swoją jako 
partnera do gry. 

2) Trakiuj ją zawsze jak rówuą 
sobie pod względem intelektualnym. 

5) Nie zapominaj nigdy, że ona u- 
waża się za tak mądrą, jak ty. 

4) Unikaj wyrazu iwarzy przesad- 
nie ezczęśliwego lub zmartwionhego, 


„KURJER ZACHODNY 


6) Pamiętaj o tem. że ona może grać 
w bridgt'a lepiej, niż iv. 

7) Nie sil się na dowcip, żona 1woja 
ma wyrobioną już o tobie opmję. 

8} Nie czyń żonie wyrzutów, nie o- 
śmicszaj jej. 

9) Gdy popełni błędy podczas gty, 
przypomnij sobie, ileś ty sam błędów 


wtorek Ty stycznia 1931 roku. 


ZOE 


popełni w życiu. 

10) Jeśli żona będzie się skarżyć na 
cichie, że popełniasz dużo błędów pod- 
czas bridgca, przyznaj jej rację. 

Pleć słabsza, ale piękna, będzie ža- 
pewne bardziej zadowolona ź przyka- 
zań mistrza braigt'owogo, niż płeć 
i zw. brzydka. 


Fragment akcji ratunkowej w kopalni Kavsteń = Centrum. W ub, sobote 


zdołano odgnzchać dwa trupy górnik ków.” Obecńie poszukuje się jeszcze 
pozostały pięciti górników. 


TEATR W TRAMWAJU 


Obrona napastowanej panienki. 


Było to w Berlinie. s 

Na przysłamku tramwajowym cze- 
kała młoda ładna panitaka i dwu pa- 
nów. 

Młodszy pan podszedł do panienka 
i spytał: i : 

— Pani też czeka na 16,kę: 

— A cóż to pana obchodzi! 

Starszy pan prżysłuchiwał się cie- 
kawie. I 


— Jeśli pani czeka na inny tramwaj, 


to i ja pojadę innym. 

— Nic mnie to nie bchodzi, 

Wszyscy troje wsiedli. 
zy mogę pami pomóc? — ofia- 
tował się młodzieniec, 

Panienka wzruszyła ramionami. 

W tramwaju starszy pań tsiadi, pa- 
nienka obok niego, tmłotdżienice zajął 
miejsce naprzeciwko niej. 

— Panie kondukłorze, proszę o dwa 
bilety — powiedział młodzieniec — za 
ranie ï za ię panią. 

Jakto za mnie? — oburzyła się 
panienka. 1 

— Ach, obliczymy się potem... 

— Kiedy potem? = Bpytala zasko- 
czona panienka, 


my razem do cukierni na herbatę. 

Tego było-już pamience za wiele. 
Zwróciła się do starszego pana: 

— Pan slyszał od początku, jak ten 
pap mnie napastuje. Prawda? 

Była bliska płaczu. 

Siutrzemu part żal się zrobito pa- 
nionki. 

Zwrócił się 
dzteńca: 

= Istolnie, pan sobie na zbyt wiele 
pozwala: 

— Robię, co mi się podoba! — wrga- 
snął młodzieniec niegrzecznie, — Niech 
pan się nic wtrąca! 

— À pan niech się litzy ze słowami, 

— Właśnie, „że mi się nie. chce, 

Rozgorzała kłótnia: 

Cały tramwaj przysłuchiwał się. W 
pewnynr montencie brutalny modzie- 
niet zamierzył Bię na słatego pama. 
Ten zerwal się z miejscu Panicnku 
rzuciła się między obu meżczyzn z 
przeraźliwy m krzykiem. 

a nie chcę, żeby się przezemnie 
zabijali. 

Pasażerowie rożdzielili walczących, 


z wyrtzułem do mło- 


nienka za nit. 

Na placu został tylko starszy 
Porządkował naruszone ubranie. 
Nagle zbladł f 

— Ukradziono mi portfell — za- 
wołał, 

— ych dwoje to była epółka = 
znopóniował jeden pasażerów, 

— Ależ oni poznali się dogietó na 
przystanku — wolal pan — sam wi 
działem! | 

— To był właśnie „kawat“ — obja- 
śnił ktoś. 

Miał rację. 

W tydzień potem arssżłowano pó 
mysłową parę, gdy powłarzała awo 
ją komedję w mnym trantwaju. 


Pan: 


Miłość i dyktatura 
SĄD MUSSOLINIEGO. 


2 

Muszolini nie odznacza się galatte- 
rja w siosunku do kobiet. Przeciwkie 
— bliższy jest Nietzgchemu aniżeli Don 
Juanowi, który kobiet mie bił nawet 
kwiatem—-podczas gdy ponury filozof 
uważał bal za najlepszy atgomóńt w 
stosunkach z kobietami. Jedúem sło- 
wem Mussolini traktuje niewiasty 
dość lekceważąco, cò wbrew nietzeché- 
ańskiej torji — ne przysparza mu 
wielbicielek wśród ple! pieknej. 

Niedawno Duce był obećńy na po 
łudniowej herbatce w jednym z ary= 
stókratycznych domów w Rzymie 
Pewna młoda i przyślojńa dama za. 
łożyła się z przyjaciółka, że wyciąg: 
nie Mussoliniego na frywolną rożńtów 
kę i dowie się wresztit, co il Duce 
myśli o miłości i kobietach. 

— Cb ja myślę 6 kobietach — pó 
wiada Dute, uśmiechając cię złośli: 
wie. — Ale cży mam być uprzejtty, 
tzy też szczery? 

— Szczery, przetlewszystkiem szcze. 
ty — mówi dama. 

— A więc twierdzę, żć enlużjazm 
jaki w nab budzi pierwszy pocałunek 
kobiety jest również śjlny, jak silmem 
jest uczucie ulgi. gdy kobieta całuje 
has poraz ostatni. Każda kobieta <a: 
luje inaczej po raz pierwszy — ale 
przy ostatnim pocałunku Wszystkie 
postępują iak tamo: Jednem słówem 
początek miłości jest zawsże ciekawy 
— a dalszy ciąg żawśze hudny. 


RACJA. 

Pówien bogaty kupiec, znany jel z tógo 
łe ubiera się bardzo niedbale, natorńiaśt ja: 
go svit słynie z wywzykanćj elegancji. 

— Dlaczego — pytują kupca = pam jad 
w ubiorze iak zaniedhańy, a sen panaki 
taki wytworny? } 

yp Widzą panowie — odpowiada kupiec 
mój Leni jóst synem bogałegó ojca, a je 
jestem, ojcem ubogiego syma. 

PO POGRZEBIE. 

Wdowa: Widziała pani, jak diużo była 
wieńców na trumnie? Tóżby się cieszył nie- 
bośżczyk, gdsby był się lego doctzekal. 

W SKLEPIE. 

— Jak się otwiera tę puszkę z koiserwa- 

mi? 


5) Chwal żonę twoją nie częściej, 
ale i nie rzadziej, niż raz na godzinę, 


— Przy herbacie, Przecież pójdzie. 


Konduktor zatrzymał tramwaj. Mlod 
| dzieńiec, zawstydzony, wyskoczył. Pa- 


— Przepis znajduje się w środku, sā- 


nowna pani. 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KU LENAR CZARY 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 

Q eh 

— Zastanówmy się tylko —  mruczał Kitts, 
trac się delikatnię po brodzie. — Wyskrobek Wiler 
został właśnie uniowinniohy w Chicago. Mógłby 
tu być w środę wieczorem, prawda? 

— Mógłby — odpowiedział z ociągamiem 
Crock, 

— Naturalnie  słuszerował , ostałnią robotę 
i dał się zlapać na gorącym uczynku, ale każdemu 
może się to zdarzyć. Należy mu się druga szansa... 
Bo pan na lo? 


Crock sieenął nerwowo po, drugie cygaro. 


schowal je zpowrołem do kieszeni kamizelki, mla- 
snąl wargami, obrócił w rękach przycisk, wzięty 
z biurka Kitlsa i wreszcie podniósł niespokojne 
oczy ku jego twarzy. 

— Pame Kitts, mnie się to niepodoba -— rzekł 
z drżeniem w głosie, — Pam nienawidzi Galta 
i teraz nie przemawia przeż pana rożsądek, lecz 
miene wiść. 

„Kitts cofnął się o krok i zmierzył go zimnem 
spojrzeniem. 

— Tak? — zapytał z lekką ironją — więc 
może masz pam lepszy sposób na Galta? Taki spo- 


sób, żeby mu się nie nie stało, ale żeby został 
nmieszkaodliwionv. Jeżeli masz pan taki sposób — 


dokończył z uniesienicm — to dobrze! 

Crock, silnie zdenerwowany, usiadl «na ksze: 
śle, zerwał się, jak podrzęycony sprężyną i zaczął 
krążyć po gabinecie, Kilka razy otworzył usta. 
chege coś powiedzieć i zamilęzad. Kiedy. wreszcie 
stanął przed Kitisem, czolo jego było, . zroszune 
kroplami polu, a oczy zgaszone.. è 

— Nie mam innego sposobu — rzekł. 

Z oczu Kibtsa strzeliły błyskarwice. 

To znaczy — odparł prawie szeptem, — 
że mie mamy co bracić czasu na dłuższe gadanie. 


ROZDZIAŁ LL 


W godzinie triumfu. 


Nowemu Joukowi przybył jeszcze jedem dwa- 
pacz nieba, zakończony łarasem i uwieńczony zło- 
tym posągiem samwuitackiego skrzydłatego zwy- 
cięstwa, które obuacało się zà najlżejszynt podniti- 
chem wiatru. Opimją pulki czna a ŚR że wybu- 
dowamie tego olbrzyma w części miasta ubogiej 
w drapacze nieba było w stylu  „Powiettziego 
Gramgera'. Tu przynajmniej miał dużo powietrza, 
bo otaczające gó domy sięgały zaledwie do piet- 
p piętra, a w górze było swobodnie. 

W jego styht było także zainstalowanie biur 
na trzydziesetem siódmeim piętrze. Miał miamję 
mietylko na punkcie dużych pokoi, ale i rozle- 
głych widoków z okien. Inaczej czuł się bezna- 

dziejnie' nieszczęśliwy. 
Jego gabinet prywatny 
balowej,  $ropotejonalne, 
l osromneso wzrostu i 


miał rozmiary sali 
coprawda, do jego 
dynamicznej — nuchliwaści. 


Natura obdarzyla go hojnie we wszystkie pegy- 
mioty potrzebne ezlowiekowi do szczęścia. Był 
zdrowy, silny, nieowykle żywotny, ihrteligentnty, 
bardzo przystojny i lubił śmiech, wałkę i hazard 
Pomimo, że miał już pięćdziesiątkę z dobrym akla- 
dem, mówiono o nim słale, jako o człowieku 
z. przyszłością. 

Tego dnia był jeszcze w lepszym humorze, 
niż zwykle, Chodząc po gabihecie pokazywał pła: 
ny avchitektoniczne, porazkładane na biurku 
i porozwieszant na ścianach i objaśniał je córce, 
która puzystuchiwała się temu z radosną dumą. 
Byli do siebie tak podobni, jak moga być do siebie 
podobni ojciec i córka, tylko, że gdy on miał bu- 
ilowę atlety, oma wyglądała jak Djana. 

Oboje mieli jednakowe, ogromne. blyszczące. 
glębako szawoziełóne absadżone oczy, tylko. że jej 
spojezómie mówiło o młodej nadział sżeześcia — 
miała dwadzieścia sześć lat — a jego o tmumfie 
życia. 7 tem wezystkiem jeno i drugie miata 
w oczach jakby pnzeazucie tnigetlji. Coś nielogiuż 
nego. a jedmak uchwyłnego. 

Mich również jednakowe, wesołe usta, oner- 
viczne podbródki, szęrakie kości policzkowe 
i tmiedziamobróńżowe włosy; ojciec — bujną nie 
śfothą czuprynę, córka — gładka, mocno przyle 
sającą, podobną do hełmu fryzure. On był opalo 
ny, ona rumiiiina. 

Plany "architektoniczne dotyczyły domów ro 
batniczych, jakie miały powstać z imicjatywy put 
Aj ai tam, gdzie teraz rozciągały się nędeme 
zaułki. 


a 


Putrz, Gaii, jakie obszerfie 
tzekł pułkownik. — Wspattiałe, dot 


sypialnie 


„KURJER ZACHUDNY wtorek 1% stycznia 1951 roku: / '* 
PE ZER ZZA OZ nc 


Nr. 147 


a o wma o 


„MASZYNĘ 
do pisania w dobrym 
„| stanie: używaną kupie 
? Będzin. Staszica p 
Sobieraj. Telefon 5-44. 
OGOSZENA ć 
SPRZEDAM 
ENA EN] 5 place pod male 
domki po 15 lub 20 
prętów przy ul. Pań-|; 
POSADY skiej Nr. 56. 143 
| P e REA) 
i PRACE LOKALE 
POSZUKUJE 
dy szwajcar a- POSZUKUJE © 
; dwupokojowego mie 
szkania z  kuelmią. 
ominy „RE Wiadomość pod „po- 
R: 40 x 80 sztuk| Szukuję” do Admini- 
bydła. Poczta Wol- | Stracji. 461 


brom, pow. Olkusz, 


Józef Jankowski, POSZUKUJĘ 


5 pokoje z kuchnią w 
śrdmieściu Sosnowca. 
Zgłoszenia Piśmienne 
Kurjer Zachodni" 5o 
snowiec pod zaraz. 

5 


Gdy u nas panuje zima w słynnej miejscowości kuracyjnej Waikiki- na 471 


wyspie Hawajskiej sezon letni rozwija. się w całej pełni. PANIENKĘ 

$ ć do praktyki zegarmi- 
strzowskiej przyjmę. 
Zakład _ Zegarmistrzow 
ski, Sosnowiec, ul. 
Czysta 7 W Niepoń. 
5653 
m 

POSZUKUJEMY 
praktykanta (tkę) biu 


KAROL JANKOWSKI 
i SYN 


POKÓJ 
na biuro z oświetle- 
niem, telefonem z o- 
sobnem wejściem do 
wynajęcia od i-go lu 


| 
MENEM 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
„gubił Zygmunt Żiaj- 
ski. 571. 


NEWAŻNIAM 
zagubione Świądectwo 
szkolne z k 
na  naż 
Szowezykówna. 


ROZNE 
DNA 


WOROCHTA 
pensjonat „Damusia” 
poleca na sezon zimo- 
wy słoneczne. ciępłe 
pokoje, ogrzane kory 
terze, komfort, dosko 
nała kuchnia ce- 
nat 7—8 zł. 564 
E 

KRYNIZA - ZDRÓJ 
„Dom Katolicki" na- 
przeciw kościoła į nu- 
wych łazienek, central 
ne wodne ogrzewanie. 
pokoje, z całodzicn- 
nym utrzymaniem. 
562 


OSTRZEGA SIĘ 
P. £ przed kupnem 
lub wydzierżawieniem 
sklepów, mieszkań lub 
straganów bez wiedzy 
naszej jako gospoda- 
rzy w AEO Gie. 
hale targowe b. T-wa 
Rozwój obecdnie pow 
dzielnia „Ogniwo*. 
Zarząd. 


"roboty 


ZAKOPANE 
— pensjonat „UCJE- 
CHA“  Kasprusie w 
pobliżu Lipek, tel. 3%: 
poleca piękne pokoji 
z werandami, 


Z wy 
kwintnem utrzyma: 
niem, ciepła — zimna 


woda„ centralne o- 
grzewanie, łazienka. 
fortepian. radjo. Ceny 
przystępne Nowy za- 
rząd. st 


ZA DŁUGI 
mojej żony Annv 
llerszkiewiczów nie 
odpowiadam. W. Roz- 


JA ZOSTAĆ 

DEDEKTYWEM 
Żądajcie natychmiast 
bezpłatnej broszury 
wy jaśnia jącej. Wy. 
dz iw nictw 0 ` „Dedek- 
fyw“ Warszawa, 
skrzynka 892. 


PRZERABIAM 
materace, otomany, 
zetki, 
blowe, 


560 


ka 
garniturki me- 
oraz wszelkie 
wchodzące w 
zakres tapicersiwa — 
Dąbrowa Górnicza. - 
Krótka 5. ZK) 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


WAPNO PALONE 


budowlane wysokoprocentowe oraz 
wapno gaszone ji miał wapienny po 
cenach konkurencyjnych do nabycia 
w Zakładach Wapiennych. firms 
„ELTES* Sp. Firmowa w Będzinie. 


Fabryka Sukna Bielsko Towego zładn. charak j t280. Wiadomość: So- 

otworzyla terem pisma od zaraz, | Suowiec, Piilsudskie- 
y | GN gię do finv: Ka ky u poipoia 
R : 
Fabryczny Skład Sukna PO Oj WE AR 

o iE abaa iiaia pernika 4%] ZGUBIONE 
w Sosnowcu, . ° BUCHALTER DOKUMENTY 

k d 
przy ul. Modrzejowskiej 20. Kurjera Zachodniego? biosa „kurier a EEG aan 
F al- 
"FE ken, sni Ph Wszystko dla wszystkich łania e ec AGR 
Po we na 304 stronach. A | |zicielskiego Czeslaw 
Posiadamy na składzie duży wybór s KUPNO Kubicki 358 
warów modnych po cenach fabrycznye s 
— i SPRZEDAZ KSIĄŻKĘ 
Ród firma istnieje od r. 1826, Cena_2—zł. | BARA NeW CAE al 
e KAWIARNIA wadzki. 570 
BROSZUROWANY i piwiarnia do sprze-| mme 
W OPRAWIE PŁOCIENNE | nia, dadomioćć : 
„Kurjer  Zachodn 


A 


ZŁ. 4.— 


SPRZEDAM 
19 „prętów ramika 
i 7 z dostępem do Bry- 
Chcąc nabyć proszki ed bólu = a „KOGUTEEPA" Niezbędny ud każdym domu. nicy przy uł. Nafto- 
oai «Nervanin" nalsży iąda „ary a w 


wej 50 proc. gotówki. 
Wiadomość w Admi- 
migtracji. 444 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


\ eajcio mnerezywi: pc pranałi Dn 
Y wych EE EA AS opakowania oriaików 


` WYPAŁONE 

ŻARÓWKI 
kupuje lub wymienia 
ma rowe. Fabryka ża- 


De Administracji 
Kurjera Zachodniego 
w Sesnowcu, ul, Piłsudakiege 4, 


| Proszę nadesłać . . agx. Kal. Alm. rówek „Komeła” Ka- 
| ; Należność ał. .... przekazuję na towiee II. żółkiewskie 
o Oby. dla których prryjmawanić pr P. X. O. Nr. 61.553. go 5, przystanek Bogu 
E inio aiaia. £ $ cice dworzec. llurtow 


Nanwłaka 


Upi 


mia żarówek, Katowi- 
ce, Słowackiego 21. 
'Ekaoz Wielkie Haj- 
duki, w, Krakowska 
Nri 17. 565 


20 tableńsk w pudełku. Conn sè ZARA 
lotel „Koguiaż Sigrono-t E arenan 


| mam opskowastu Gąsuekia ga, Adres . . 


KINO 
| „ZAGŁĘBIE” 


Na żądanie publiczności wyświetlanie obrazu 


[1249 DAWNIEJ 
i Kino-Tcatr „UDZIAŁOWY* 


a młodzieży 


RAMON NOVARRO w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t. 


„Romans oficera gwardji” 


Nad program: „Fatalny materac” wesoła komedja FLIP i FLAP. 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” 


1358 W SOSNOWCU. 
i mlica Warszawska 2. 


DZIS! 


(Nad ranem...) 


Sielecka 17, tel. 


ue ilości E końmi. 


Amerykańska armja otrzymała epecjal- 
ne uzbrojenie do zestrzeliwamia samo- 


lotów. 


5-95, dostawa w 


406 


W następnym | 


programie 


Ii-—9.30 
dozwolony. 


MARADU” 


| 99 przedłużone jeszcze na dwa dni. 
UŁANI... UŁANI...” EEES 
| 39 lace ooo mara II—-7.30, eea 
: AEDES WEŃ TRE KA ECP PK RET R POTĘG TĄ 


ANONS: 


Od soboty 23 stycznia 


1 Rio ranie” 


Od peniedniałku 18 de niedzieli 24 styeznia 1932 r. 
Wielkie apokowe arcydzielo dźwiękowe newoczcznej kinematografji, które watrząsnęło sumieniem świata 


SZ A RY DOM Bunt dusz skutych w kajdany — Wolność za wszel- WIE E 


ką cenę — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame- 
w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE. LEA l kier 


rykańskim więzieniu SING—SING 
EEEE ZEE ZRZEC SZEŚC OEI DZ ZOE O TĄ 
SĘ SZOT TRENY EEE. 
film 100 | ANONS! W następnym programie głoś- 


Od środy 13 do niedzieli 17 stycznia 19352 wyświetla arcy wesoł 
W roli | ny film Polski mówiony i śpiewany — — | 


proc. według NOA pps nP ESR 5 
głó lubieniec ficzności. w filmie p. t. 
WECH „UŁANI... UŁANI...” 
W rolach głównych: A. Dymsza, K. Kru- 


„W E S O Ł Y P O R U C Z N I K” kowski, Z. Pogorzelska, M. Fremkiel i inni. 


Miej według utworu Oskara Straussa. 


Następny program: 

| KJ A RS” | Jeanette Mac Donald 
99 

E ąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6. 


OSL RURA AKI UAM. 


KINO DZWIĘKOWE | 


„WANDA” 


w Dąbrowie Górniczej. * Aparatura udoskonalona. 


m 


Cenmik_opłoszeń: Z EEEE. 
kuweta Wwa E tami 


na ZZ ZZ ZWZ 
3 5 ja: Pi i Nr. 4. Tal. Nr. 64. Sk a pocztowa 62. FILJE: Bedzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
HR ARG ARABIA jes 4. Tel. 75. zi ml. Krótka ti. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27. 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA Seti W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


Za iedostarczerńe 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


